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Sesmyjne rewelacje a arcyzdrajcj Tiiifunyfea.
NIEBEZPIECZNY PROCEDER PRZY ZAWIESZANIU LATARNI MORSKIEJ.

NOWA LATARNIA MORSKA O SILE 9.500 ŚWIEC.

(jp) W  marynarce angielskiej wprowadza się obecnie do latarni morskich 
lampy nowego systemu, daiace podwójna silę światła w stosunku do dotych­
czas używanych. Zawieszanie takiej lampy wymaga, jak to widzimy na po­
wyższej rycinie, niepospolitej zręczności akrcbatycznej i jest połączone z nie­
bezpieczeństwem życia.

Mewa, Mórej nie staisne.
ARGUMENTY CZY DEMAGOGJA? MOW A, KTÓREJ NIE CHCIANO 
WYSŁUCHAĆ. —  A JEDNAK W Y M O W A  FAKTÓW  GŁUSZY NAJ­

GŁOŚNIEJSZA WRZAWĘ...

Lwów, 15. listopada. • 
Demagogia, dla której właściwem 

fiiiejscem popisu są wiece uliczne, 
nie obca jest również^naszemu Sej­
mowi. Często, zbyt często wygła­
szane tam przemówienia są na to,

aby słuchała ich ulica. Zamiast więc 
poważnej i rzeczowej krytyki, pa- 
daja z trybuny sejmowej hasła mo­
cne w formie, a płytsze w treści, 
takie właśnie, jakie popłacają wśród 
niekrytycznego tłumu

i dziwić się nie można, jeśli na 
takie demagogiczne wystąpienia od­
powiada część Izby w sposób jeśli 
nic skuteczny, to bodaj równowar­
tościowy: zgiełkiem i wrzawą.

Gdz:e argunicnta nie pomogą, 

tam nie daje się przeciwnikowi 
przyjść do słowa.

Reguły tej Sejm się trzyma. Ale 
czasem z reguły tej robi kapryśne 
wyjątki.

Tak było z ostatnią mową min. 
dra Kiernika. Jedynym człowiekiem, 
który słyszał ją. był nachylony do 
mówiącego stenograf; pozatem u- 
porczywy zgiełk, planowo podtrzy­
mywany przez lewicę, wchłonął w 
siebie całe przemówienie. Z tem 
większem zainteresowaniem czyta 
się ów stenogram; czy rzeczywi­
ście są tani jakiś prowokacje, obu­
rzające faisze, coś dła ulicy?

Nie. Mowa jest obiektywna i 
rzeczowa. Wypowiedział się przed­
stawiciel Rządu, a nie członek 
partii. ,

Ogranicza sie do podania niek­
tórych faktów, 

ustalonych w  dotycliczasowcm 
śledztwie w  sprawie wypadków 
krakowskich. Stwierdza więc, że 
genetycznie najbardziej bezpośred­
nio łączy się z tymi wypadkami sa- 

‘ tnorzutny strajk maszynistów kole­
jowych, który wybuchł wtedy, gdy 
ogólny ruch strajków;/ wygasł. Z 
tym strajkiem w  ścisłym związku 
pozostaje koniecznością państwową 
podyktowana częściowa military­
zacja kolejarzy i jako odpowiedź 
na to — proklamowanie strajku ge­
neralnego.

To byłby fakt jeden. Kogoż w 
Sejmie mógł on oburzyć? Kogo za­
skoczyć? Jeśli pośrednio część w i­
ny ponoszą maszyniści, to przypo­
mnieć godzi się, że niedawno jeden 
z posłów socjalistycznych właśnie o 
maszynistach kolejowych wyraził 
się ujemnie za łamanie przez nich 
solidarności robotniczej i oportunr- 
styczną taktykę walki. Czyżby dziś 
chciał ich bronić?

Dalsze uwagi min. Kiernika do­
tyczą akcji, skierowanej przez pew­
ne czynniki przeciw militaryzacji na 

1 kolejach, Oczywiście —  na military-

zacię można się nie godzić, ale % 
chwilą, gdy zarządzenie wyszło, 
walczyć można o jego cofnięcie je­
dynie na drodze legalnej. Namawia­
nie objętych rozkazem o militaryza- 
cji do nieusłuchania go

pozostanie zawsze zbrodnią.
I nie inaczej określiłby takie postę, 
powanie Rząd lewicowy, gdyby ta­
kie zarządzenie wydał. Jest to więc 
zbrodnia obiektywna, bezsporna, 
niezależna od stanowiska za czy 
przeciw Rządowi, zbrodnia przeciw 
powadze władz i dvscvplśnic pań­
stwowej. 1

Wspomniawszy o kilku epizodach 
zajść krakowskich,

stwierdzonych przez dotychcza­
sowe śledztwo, 

a więc równie —  niestety —  bez. 
spornych, zapewnił min. Kiernik, że 
dalsze śledztwo wolne będzie od 
wszelkich wpływów, a winni zabu­
rzeń będą ukarani. Zapewnieniu te­
mu możnaby tylko przyklasnać. Bo 
chyba nikt nie zaryzykuje twierdze­
nie. że tam, gdzie tak obficie krew 
się polała, niema winnych, — i żą-, 
danie, aby poręczono im bezkarność, 
zachęcając fem samem do aranżo­
wania podobnych tragicznych zajść 
na przyszłość.

Umyślnie obszerniej streściliśmy 
-ów stenogram, aby zadać sobie py­
tanie, dlaczego z tak gwałtowna ob­
strukcją spotkało sie przemówienie 
min. Kiernika. skoro jest umiarkowa­
ne w tonie, nikogo nie prowokuje i 
nie fałszuje prawdy?

Odpowiedz; nie chcemy przesą­
dzać. nie będąc w  skórze tych, któ­
rzy dbstrukcję inscenizowali. Oni 
może wiedzą. M y ograniczymy sie 
do przypomnienia takiej np chłopski 
rozum wyłożonej zasady: jeśli ktoś 
mów! nieprawdę, należy ją sprosto­
wać. Krzyk jednak i błc?e w pulpity 
społeczeństwu żadnej wątpliwości 
nie wyjaśni. Co najwyżej wywołać 
może podejrzenie, że przekrzyczeć 
usiłowano prawdę, która wr oczy 
kole. A w ten sposób nikt jeszcze od 
początku świata prawdy nie zagłu-1 
szył. Zawsze znajdzie się jakiś ste-1 
pograł...
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Min. Biernik o zajściach w Krakowie,
CIEKAWE REWELACJE Z KRW AW EGO DNIA. — ZANIM ŚLEDZ­
TW O  ODKRYJE WINNYCH, MINISTER PODAJE SZEREG ZNA­

MIENNYCH FAKTÓW . —  AW ANTURY W  SEJMIE.

Warszawa, 14. listopada.

wczorajszein posiedzeniu Sej­
mu p. minister spraw wewn. Kier- 
nik zaja.ł się znanymi wypadkami 
w Krakowie, mówiąc m. i.:

Badając przyczyny, nie można 
pominąć faktów, które bądź poprze.- 
dziły zajścia, bądź miały miejsce już 
w  czasie tych ubolewania godnych 
wypadków. I tak faktem jest, ż «  
niemal na wszystkich zgromadzę.- 
niacli, urządzanych dla strajkują, 
eycli zapadały rezolucje, żądające 
.ustąpienia obecnego Rządu. Jedno 
z takich zgromadzeń uważało za 

'dopuszczalno wysłać nawet delega­
cję do W ojewody z żądaniem, aby 
rezolucje le zakomunikował Rządo- 
wi centralnemu. Faktem jest, że na 
zgromadzeniach wzywano powoła­
nych do służby wojskowej, aby w e­
zwania wojskowe oddawali w  pre­
zydium wieców i wmawiano w  nich, 
żc nie są obowiązani uczynić zadość 
tym wezwaniom. Faktem jest, że 
gdy Urząd wojewódzki zapowiedział 
w  Krakowie wysianie delegata na 
zgromadzenie strajkujących ogra- 
niczone do osób zaproszonych, ini­
cjatorzy oświadczyli, że delegata 
Rządu nie dopuszczą.

Faktem jest, że w  domu Kasy 
chorych w Krakowie w  dniu 5. listo­
pada. mówca Hofman zapowiadał, 
że godziny tych panów, którzy wy 
sylają policję są już policzone. Fak­
tem jest. że w czasie zajścia wr dniu 
6. listopada dowożono amunicję pod 
dom robotniczy. Faktem jest, że na 

r szwadron ułanów urządzono zasadz­
kę, obsadzając okoliczne domy. ? 
których okien strzelano do ułanów, 
pzzyczein zajmowano prywatne 
mieszkania, wyrzucając z nich miesz 
'tańców, faktem fest, że wedle opinjt 
znawców wojskowych atak na w oj­
sko, a w  szczególności na ułanów-, 
był przeprowadzony wedle wszeł- 
kich zasad taktyki wojskowej. faktem 
wreszcie jest, że wrśród porzuconej 
broni wojskowej, znalazła się broń 
przez wojsko nie używana, między 
innymi dwa karabiny rosyjskiego 
systemu.

Szczegóły zajść ustalą wszczęte 
\ prowadzone dochodzenia policyjne 
i karnosądowc, które niewątpliwie 
wykryją winnych i spowodują po­
ciągnięcie ich do odpowiedzialności. 
Niezależnie od tego ś le ): \vo wdro­
żone przez władze wojskowe : ad- 
mmistracyjno-policyr.e wykaże, o 
ile zawiniły organa władz. Rząd ze 
swej strony zarządzd natychmiast 
co należało, aby na stanowiskach 
kierujących nastąpiły zmiany, któ- 
reby na przyszłość daty rękojmię 
należytego wykonywania obow iąz- 
ków w zakresie bezpieczeństwa i po 
rządku, a zarazem dmoży Kząd 
wszelkich starań, aby dochodzenia 
śledcze, wolne od wszs.kirn wpły­
wów, doprowadź fy  co zupełnego 
wyjaśnienia przyczyn tych smut­
nych zajść i odpowiadającego usta­
wom ukarania winnych.

Wobec zaprzestania w  dniu 7. li­
stopada strajku, Rząd uchylił wyda-

B. Mkunchr. szpitala po*sMoh>. lwowskiego 
I odciz. klin, p roi. F1NGERA we Wiedniu

Dr. DORO! A GOLDMANN
•rd. od 2 — 4 pop. w chorobach skórn. I wener. 
łt. Śnieżna 7 (przyst. tram. pi. Krakowski).
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ne uprzednio konieczne zarządzenia 
w  dziedzinie powołania do wojska 
pracowników kolejowych i poczto­
wych, jak i w zakresie sadownictwa 
doraźnego. Rząd posiadając świado­
mość ciężkiego położenia material­
nego ludności, nie zaniedba i.tczego, 
coiby położenie to złagodzić i po­

lepszyć mogło. Z drugiej strony jed­
nak wystąpi na przyszłość bez­
względnie przeciw wszelkim pró­
bom zaburzenia wewnętrznego ży­
cia w państwie, któreby przekro­
czyły granice dozwolone ustawami 
i szły przeciw interesom państwa.

Minister kończył swoją mowę 
wśród nieustającego bicia w pulpity 
na lewicy, która pod koniec jego 
przemówienia śpiewa: .,0, cześć
wam. panowie/*. Na prawicy po mo­
wie rozlegają się oklaski.

Posła  Marks wezwano
ds złożenia przewodnictwa komisji,

że propozycja ta osobiście bardzo 
mu odpowffada jednakże ze wzglę­
dów zasadniczych nie może jej ak­
ceptować albowiem jego ustąpienie 
zmieniłoby dotychczasowy stan po­
siadania w  prezydiach 'komisyjnych 

i Nadto propozycja ta nosi charakter 
polityczny, poseł Marek Więc musi 
postępować zgodnie z .polityką swe­
go klubu. Wywiązała się dyskusja, 
po której na wniosek posła Gruszki 
(PSL) uchwalono odroczyć posiedze. 
n;a bez uchwalenia terminu.

Warszawa, 14. listopada.
(M) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Komisji prawniczej rozegrała się 
walka między socjalistami a przed­
stawicielami j>rawicy z powodu o- 
soby przewodniczącego komisji po­
sła. Marka (PPS.) Poseł Rzepecki 
(ZLN.) wystosował do przewodni­
czącego wezwanie, aby ze względu 
na wypadki krakowskie złożył na 
jakiś czas przewodnictwo w ręce p. 
Mieczkowskiego (ZLN). g

Poseł Marek odpowiedział na to,

Hiiton Young wróci ód nas w styczniu.
(Telefonem od naszego korespondenta.,

Warszawa, 14 listopada. ' 
(M ) Komandor Hiiton Young, 

który wyjechał wczoraj do Anglii, 
wraca w połowie stycznia do War­
szawy celem kontrolowania swej 
działalności. Raz jeszcze należy pod 
kreSlfć, że lansowane pogłoski o roz­
bieżności poglądów miedzy rządem 
a p. Youmgiam nie posiadają żadne­
go uzasadnienia.

DORADCA DORADCY FINANSO­
WEGO.

(J) Doradca finansowy ministra

skarbu p. Milton Yourng otrzymał
depeszę następującej treści od wła­
ściciela domu ekópedycyjn o-kom iso- 
wego w  Podwoloczyskach p. M 
I/atznera: „Pragnę przedstawić ust­
nie projekt- sanacji 4 finansów teore-t 
toczny i praktyczny dokładnie obroy 
śiany. Święcie jestem przekonany 
co do łatwego przeprowadzenia i 
pomyślnego skutku’’.

P. M. Katzncr by! pr/ed wojną 
prezesem Izby klipieckiej w  Pod 
w o toczy skach.

Wypraszają iróis na 2 miesiące,
by im nie przeszkadzał w plebiscycie

(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 14. listopada. 
(A  .lak donoszą z Aten w  zwią- 

>Zr\u z mającym się odbyć plebiscy­
tem w celu zadecydowania, czy

Grecja pozostanie monarchją, czy 
też rzeczpospolitą, wyłonił się pro­
jekt, ahy król grecki opuścił kraj 
na 2 miesiące.

O im sp jfi się wydania Hronprinca.
Bruksela. (Tl. wł. GP.). Rząd 

belgijski sądzi, że postępowanie by­
łego niem. następcy tronu wymaga 
podjęcia akcji dyplomatycznej zgod­
nie z postanowieniami traktatu. Po­
słowie belgijscy, którzy uczestni­
czyli w  wojnie światowej, wniosą 
interpelację, domagającą się wyda­
nia byłego następcy tronu.

KR0NPR1NZ W  OLEŚNIE.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 14. listopada.
(J). Do Oieśna na Górnym Ślą­

sku niemieckim przybył wczoraj 
wieczorem b. następca tronu nie­
mieckiego Fryderyk Wilhelm w  to­
warzystwie swego adiutanta pułk. 
Mildnera.

W e  czwartek i w piątek 
w Kiiiotmilrze A P O L L O

na p r o g ra m  o g »d z .  4.
P O L A  N E G R I
w dram jcia 7-aktowym p. t.

50°|, zniżtne wstępy „ G l o s  U l f t y “ .
Prenumerujcie „ S P O K T “ l

ŻAŁOBNE POSIEDZENIE SE­
NATU.

Warszawa, 14 listopada.
(M) Marszałek Trąmpczyński po­

święcił na dzisiejszem posiedzeniu 
Senatu przemówienie poświęcone o> 
fiarom poniesionym przez wojsko na 
skutek wypadków krakowskich. Na 
znak żałoby posiedzenie Senatu zo­
stało przerwane. Po pauzie Senat 
uchwali! przez aklamację ratyfikację 
konwencji handlowej między Polską 
a Jugosławią.

SPRAWOZDANIE GEN ŻELIGOW.
SKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł. G. P.) P rzy­
był do Warszawy z Krakowa gen- 
Żeligowski, który złożył miarodaj­
nym czynnikom rządowym szczegó­
łowo sprawozdanie z sytuacji w 
Krakowie oraz iz dotychczasowego 
przebiegu śledztwa wojskowego, 
prowadzonego na tle ostatnich zabu­
rzeń,

POSŁOW IE l  WIECE SPRAWO.
ZDAWCZE.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 14 listopada.

(M ) Gorąca dyskusję wywołał na! 
dzisiejszem posiedzeniu komisji konsty-- 
tueyjuej artykuł projektu ustawy o 
zgromadzeniach, dotyczący uprawnień 
poselskich w stosunku do wieców spra­
wozdawczych. Artykuł ten z uwzględ­
nieniem zmian przyjęto. Natomiast od­
rzucono poprawki zmierzające do w yję­
cia wieców’ sprawozdawczych posłów z 
pod przepisów objętych ustawą o zgro­
madzeniach.

PODPISANIE UMOW Y  Z AUSTRJĄ” 
Warszawa, (AW .). W  min spraw 

zagranicznych podpisano polsko- 
austriacką umowę arbitrażową. W  
imieniu Polski podpisał umowę wice­
minister Seyda, w  imieniu Austrii 
poseł austriacki w  Warszawie, Post.

BOJKOT TRAM W AJU W  ŁODZI.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 14. listopada. 
(J) W  Łodzi skutkiem podwyż­

szenia ceny biletu tramwajowego do 
tys. marek, publiczność rozpo­

częła samorzutnie bojkot tiamwaju, 
skutkiem czego wozy kursują puste.

USTALENIE MIERNIKA TARYFY 
KOLEJOWEJ.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa. 14 listopada.

(J) Jak się dowiaduję. posiedzenie 
podkomisji wyłonionej przez komitet ta­
ryfowy państwowej lzbv rady kolejo­
we} odbędzie się w pierwszych dniach 
grudnia. Na posiedzeniu tern podkomisja 
ustali miernik wedle którego normowa­
ne będą od dnia 1 stycznia taryiy prze­
wozowe.

WILHELM NIE DOSTAŁ PASZ­
PO R TU  DO NIEMIEC.

Berlin. (PAT.). W olff donosi: 
Wiadomość, podana przeto zagrani­
czne dzienniki, jakoby b. cesarzowi 
wystawiono paszport celem powro­
tu do Niemiec, jest nieprawdziwa.

BAW ARJA W YD A LA  POLAKÓW  
Warszawa. (AW .). Wszystkit 

dzienniki dzisiejsze donoszą, iż po­
mimo protestu przedstawiciela Rze­
czypospolitej Polskiej w Monachium, 
jakoteż przedstawicieli innych 
państw Kahr nie cofnął rozkazu w y­
dalania cudzoziemców z Bawarji.

SEPARATYŚCI UDERZYLI 
NA LIMBURG.

Frankfurt. (Tel. wł. GP). Jak do­
nosi „Frankfurter Ztg.“ , dziś rano 
separatyści rozpoczęli atak na nńâ  
sto Limburg. Uzbrojone oddziały 
zaatakowały ratusz. Dalszej wiado­
mości brak.
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zacz tlą wieść bój o zainteresowania 

Czytoln ków na szpaltach „Gazety Porannej4*
Odwieczny proolem walki światła z ciemnością, dobre­

go ze ziem, u jfty  w  formie noweli detektyWifcznej, tętnią­
cej życi.m , trzymającej w  napięciu uwagę Czytelń ka od 
początku do końca i co najważniejsze —  , pozostawiającej 
po subie cos więcej, aniżeli proste zaspokojenie ciekawo­
ści —  oto charakterystyka znakomitego utworu G  P. Che-  
śtertona p. t . :

„ U z l m m e  k r o k i * * ,
której druk rozpoczniemy w  najbliższych numerach G a ­
zety Porannej«. pewni będąc, że znajd ie ona ogólne uzna­
nie naszych Czytelników,

Ssnzicyjns rewelacje o a^cyzdrajcy fiutiunnyku,
BYŁ KOLEJNO W  SŁUŻBIE W YW IAD O W CZEJ POLSKIEJ, RU- 
MIJ.NSKIEJ l FRANCUSKIEJ, A ZDRADZAŁ NA WSZYSTKIE STRO­
NY. _  PRO W O KATO R WYDAJE W ŁASNYCH RODAKÓW ZBIROM 
CZEREZWYCZAJKI. —  ROZSTRZELANIE 11 KOZAKÓW. — A JED­
NAK CIĄGLE PR A W I FRAZESY O „NIEPODLEGŁE I UKRAINIE". 
-  SZPIEG, ZDRAJCA I PRO W O KATO R CHCE BYĆ , NARODO­

W YM  BOHATEREM",

Lwów, 15. listopada. 
Jak się dowiadujemy ze sfer do 

' Łrze poinformowanych, aicra osła­
wionego Tiutynyka, o którym już 
pisaliśmy kilkakrotnie, przybiera 

rozmiary olbrzymiej sensacji. 

Okazuje się, że ataman-renegat, b y l  

jednym z najniebezpieczniejszych 
osobników, jakich wydala zatruta 
'atmosfera sowjecka.
Tiutiunyk spowodował obecnie a* 
resztowanie bardzo wielu działaczy 
antybolszewickich na Ukrainie so-. 
wjeckiej.
, Podług •>,Proletariackiej Prawdy"

| z 27. paźdz, wynika, jakoby rzeko- 
I mc Tiutiunyk przedsięwziął w ręka 

1921 powstanie na Ukrainie i dzi­
siaj na podstawie archiwów Tiuiiit- 
nyba, sprzedanych sowjetom, 

czekiśei sowjeccy aresztują na 
prawo i lewo 

tych wszystkich, którzy mieli to 
nieszczęście pozostawać w jakim- 
kolwiek stosunku z Tiiitunykiern w 
czasie tego nieszczęsnego powsta­
nia.

Ogólnie wiadotnem jest, że Tiutlu- 
nyk, jako gorący nacjonalista ukra­
iński brał żyw y udział w ruchu ts

kraliskim we Lwowie. Był .współ­
pracownikiem „Diła", a ostatnio 
pracował w  faszystowskim organie 
„Zahrawy" pod pseudonimem , Jur- 
tyk“ . Z informacji, nadeszłych z 
Czerniowiec, wynika, że Tiutunyk 
pracujący obecnie w dełenzywle 
sowieckiej, i 

nie z jednego pieca chleb jadał.
Za czasu swojego pobytu w  Rumu- 
nji pracował w „Sigurancy", tj. w 
rumuńskim oddziale wywiadow­
czym 8 dywizji piechoty, gdzie po­
bierał jako agent stałe honorarium 
miesięczne, w zamian za to w y­
świadczył Rumunom cenne usługi w 
formie wyjawienia nazwisk i miej­
sca zamieszkania osób, przybyłych 
z Rosji sowieckiej, którzy uprawiali 
na Bukowinie agitację komunistycz­
na. Dzięki temu bardzo wielu emi- 
sarjuszÓM Trockiego rychło znala­
zło się pod kluczem.

Nie dość na tem, prze? dług’ o- 
kres czasu pracował Tiutiunyk na 
conto francuskich władz w yw ia­
dowczych, dostarczając im wielu 
materiałów7, odnoszących się do 
propagandy bolszewickiej we Fran­
cji. Informacje nietylko okazały się 
potrzebne dla francuskiego sztabu 
generalnego, ale, co ważniejsze, 
policja francuska korzystała z nich 
dość często, albowiem „sympaty­

czni" ci goście ze wschodu od dłuż ' 
szego już czasu upodobali sobie Pa­
ryż.

I

W  związku z nowem nawróce­
niem się Tiutiunyka (według wiado­
mości nadeszłycb do Lwowa ran­
kiem dnia 2. listopada) w lesie pod 
Sławutą bolszewicy

cichaczem rozstrzelali grupę, 
złożoną z J4 kozaków 

byłej armji U. N. R., którzy byli- na 
tyle naiwni, że uwierzyli zaoewnie- 
n!om Tiutiunyka, przechodząc wła­
śnie granicę sowiecką, by tam 
wskutek zdrady położyć swoje mło­
de życie >

Koroną czynów tego 
największego prowokatora na­

szej doby, 
to listy, które dwaj współpracowni­
cy faszystowskiej „Zahrawy'* oneg- 
daj pod datą 31. paźdz. br. otrzymali. 
W  listach tycli Tiutiunyk zapewnia 
w płomiennych słowach, że nie 
przestał się uważać za wiernego 
syna ukraińskiego narodu, wierzy 
i oczekuje blizkiej już chwik 
„zmartwychwstania narodowej U- 
krainy".

Dalsze, niezwykle interesujące 
rewelacje o różnorodnych czynach 
tego niezwykłego zdrajcy jnoaamy 
niebawetft

Ssą. Tiistiuni/Ii koresponduje..,, 2 „Biłem'
FR tZE SY  OKLEPANE O REWOLUCJI ŚWIATOWEJ. 
KÓW -REPATRJANTÓW . — "DUTIUNYK PRZYSZŁY

PRZECIW  POLSCE.

-  P R Z ' .JECIE KOZA- 
„KOMANDIP* FRONTU

Lwów, 14. listopada 
(W ). B. oficer carski, następnie re­

wolucjonista, stronnik Petlury pod ko­
menda generała Omel.ianowicza Pawłen- 
ki Jurko Tiutiunyk po upadku powsta­
nia przeciw bolszewikom w r, 1921 za­
mieszkał we Lwowie i trudnił się szyn- 
karstwem, a jak. obecnie okazuje się, 
porozumiewał się w tym czasie pota­
jemnie z władzami sowieckiemi, a dla 
wygodniejszego komunlkowaiiiWsię z 
niemi, przeniósł się do Rumunji.

Po krótkich pertraktacjacn przedo­
stał się do Charkowa, wstąpił do czer­
wonej armji i tam objął stanowisko ko 
lucadauta brygady, a władzom woisko- 
w j m miat wydać bogate ąrcluwum o 
stosunkach swoich z Polską i Rumun ją.

Przed kilku dniami nadesłał on do 
redakcji „D iła" we Lwowie list, w któ­
rym oświadcza, że zdecyduwal się na 
ten krok po głębokiej rozwadze i że or 
jak i towarzysze jego nie zachwycał, 
się nigdy polityką ententy i jej sprzy-

XINQ LEW; PREMILRAlis  e r w a r in k  55. p aźd rie rJ tik a
Pofęż e mon mentalne arcydzieło

Wspaniała i wzruszająca realizacja nad- 
zwyczai c Orawej akcji his c i ji Anglii r j  
pizełonre XVI. wieau — W  g }. rolach. 

Ewa W y, Erna Morena i Eug Klcpfer.

PIO  I R MU LE,

D u c h y .
Czas był łagodny. Wiosna bardzo 

'wczesna. Była dopiero połowa lutego, 
a drzewa migdałowe już zakwitły, we­
soło śpiewały ptaki, a muchy brzęczały 
natrętnie, jak wśród lata. Ciepły wiatr 
wiał od południowego zachodu. W  cha­
łupie wiejskiej pewnej wsi południowo- 
francitskiej siedział d. William Simon- 
son z Londynu, członek międzynarodo­
wego biura badań spirytystycznych ł 
psychologicznych. Był niezwykle ino- f 
czysty i cały pekratkowany. Każda \ 
zaś z kratek jego ubrania zdawała się I 
tchnąć tajemniczością.

— Tak, mój panie —  mówtil chłop —• 
w  tym właśnie pokoju, gdzie siedzimy, 
ukazywał się wciąż duch. Przez czter­
naście nocy z rzędu, punktualnie o pół­
nocy Tak to widziałem, jak pan' widzę 
w tej chwili To nie jest praw7da, że 
tylko wr krajach północnych pokazują 
się strachy — jak to u wms myślą. 
Przedewszystkiem poiawiaia się one tt 
nas, na południu. Tu jest bogata -/te­
rn a, gdzie niczego nie brak Tylko ->e 
u nas nikt się strachów nie lęka! Nie 
pozwalamy im poprostu tak rozgospo- 
darowywać się. iak u was. Mamy wię­
cej odwagi...

Nabyłem tanio ten dom po śmierć* 
•lekkie.-o Longa. Powiesił sie nieborak.

Fiioksera temu była winna W 'dzi pan, 
przypominam sobie te czasy, kiedy ca­
ły świat wkładał pieniądze w  akcje pa- 
namskie. Biediw Long ani słyszeć o 
tem nie chciał. Mawiał wówczas: „Co? 
Moje pieniądze mam tam umieszczać? 
Tu mam winnice i to mi wystarczy. 
Akcje nigdy nie przyniosą tyle, co mo­
je winnice! ..I w yrvw ał z mozołem 
wszelkiego rodzaju chwasty, sadząc w 
tem miejscu Winogrady i nawożąc obfi­
cie kamienisty grunt Wszystko to by­
ło bardzo pięknie, ale gdy winnice za­
częły się rozwijać rzuciła się na nie fi- 
loksera... Teraz biedaczysko Long zai 
czął brać na dom pożyczki w  bankach, 
u notarjuszów i za te pieniądze kupo­
wał różne zalecane środki przeciwko 
filokserze. Próbował wszystkiego, ko­
pał głębokie rowy, aby korzenię, wino- 
gfadu były zawsze wilgotne —  nie po­
magało nic. W końcu gdy wszystkie 
środki sie wyczerpały, skończyły sie też 
śiodki pienieżne Longa i nie pozostało 
mu nic, prócz papierów ze stemplem — 
bez liku...

Pożółkł i pochylił sie ze zgryzoty 
i rozpaczy. Gdv pewnego dn:;a miano 
rnu wszystko zlicytować, nie mógł prze­
nieść tego wstydu i —  powiesił się... 
Woźni sądowi, wszedł.,zv do Tbv. za­
stali go już nieżywego. Do nóg miał n- 
mocowane zwitki papierów stemplowa­
ny cii i patrzył —  zdawało sie —  tepo 
na wszystkich Dokazując im język...

Ludzie nie kwapili sie z kupnem po­
zostałego po nim domu, bo lek ich brał. 
że mogliby zarazem i nieszczęście ku­

pić... Słowem — udało mi się nabyć ten 
duin tanio — bardzo tanio!

Ale gdy pierwszy raz położyłem się 
spać w  tym domu, obudziłem się o pół­
nocy... Obudziłem się bez jakiegokolwiek 
powodu.

P. William Simonson skłonił głową 
potakująco, chłop zaś mówił dalej:

— Tak to wyglądało, jakbym wła­
śnie imał być na coś przygotowany. 
Mówią, że Się jest za w s z e  przygotowa­
nym na przybycie duchów...

Obudziłem się i oto co zobaczyłem: 
Biedny Long wenodzi przez zamknięte 
drzwi do tej izby. Zdaje sie że mnie 
nie zauważył, bo nic mi złeco nie zro­
bił. —  Zresztą czy słyszał pan. żeb. 
kiedy duch zrobił komu co złego? Te 
cienie nie mają żadnej siły. Przeszedł 
przez pokój, westchnął ciężko, wyjął *  
kieszeni sznur, wysunął krzesło, stanął 
na niem, umocował sznur do gwoździa 
pod pułapom i — powics.ł się....

Zawołałem całkiem cicho: Long!
Ł o i®  '

Nie odpowiedział nic. ani słowa.
— Long — rzekłem — przecież ty 

już raz to uczyniłeś!
Myślałem, że ta moja uwaga Dndzla. 

(a na niego. Ale nie. I.o_n.g jakby nie sły­
szał nic.-W isiał tu sonie spokojnie aż 
do pierwszego piania kurów.

— To.sie często zdarza. — wyjaśnił 
z głębokiem skupieniem p. William Si­
monson. szczególnie po gwałtownej sa­
mobójczej Śmierci. Sprawdziliśmy już 
wiele takich wypadków.

— Ud}' pierwszy kur zapiał — cią­

gnął dalej chłop —  widmo zniknęło. »  
ja nawet nie zauważyłem, jalc to się sta­
ło. Nawet sie temu nie dziwiłem, bo to
u caichów już musi tak być.

Oczywiście uważałem. bv się przed 
kimś z temi osobliwemi odwiedzinami 
nie wygadać. Tyle jest zazdrosnych lu­
dzi. którzy z zawiścią patrzą, jeśli się
komu uda bez wieikiego trudu dojść do
takiego wielkiego majątku. A także my­
ślałem sobie, że wizyta tego biednego 
I ,onga już się więcej nie powtórzy. Je­
dnakże naatęprej nocy nie mogłem oka 
znuużyć. Ody zegar na w ieży wybił 
dwunasta, znowu ukazał się Long i zno. 
wu powtórzyło się to same. co ubiegłej 
nocy. Powiedziałem mu: Kochany Lon- 
ge! Tc wszystko niema najmniejszego 
sensu co ty robisz. Czy chcesz abym 
za ciebie dał na mszę? Aie Long okrę­
cił się na swoim sznurze bez słowa i tc 
byłą cala jego odpowiedź.

Pan Wiliam Simonson zauważył, że 
w takich wypadkach najlepiej jest tta-1 
rysować koło magiczne u orogu. i za 
pewnik że ta metoda jest niezawodna i 
jako taka jest zapisana w literaturze 
poświęconej wypędzaniu auchówą

Ch.Mp odpowiedział, że nic dotąd c 
tem nie wiedział poczem ciągnął dale}: 

— W idnto pokazywało się przez 
czternaście nocy z rzędu, punktualnie y. 
dwmiastem uderzeniem dzwonu na wde- 
ży kościelnej i zawsze powtarzała się ta 
historja ź wieszaniem.

Wkoficr znudzony wpadłem na pe­
wien pomysł. Gdy półnuc się zbliżyła.

12911977
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Mierzericów. Nawiązując do zajęcia 
przez Polskę. Rumunię i Czechosłowa­
cję części ziem ruskich twierdzi, że 
wyzwolić je można tylko drogą „rew o­
lucji" i w tym celu nawołuje do kon­
centracji wszystkich sil narodowych pod 
sztandarem Ukraińskiej Socjalnej Rad- 
Jańskiej Republiki. Wychwalając dalej w 

•tym liście rewducję, wypowiada się za 
hasłem waiki przeciw' dyktaturze kapi­
tału jako dyktaturą obcych elementów 
narodowych, a zaleca walkę za dykta­
turą pracujących jako dyktaturą narodu 

jna ziemiach własnych. W  końcu dzię- 
, knie wszystkim obywatelom ukraińskim 
za moralne i materjalne wspieranie go 
wraz z rodziną na emigracji i dołącza 
odezwę drukowaną, podpisaną przez 
siebie „Do wszystkich żołnierzy prze­
bywających na emigracji", wzywając 

i łcti do powrotu na rodzimą ziemię.
.Wedle informacji „Diła“ , w tych 

'dniach przejechał na tamtą stronę frontu 
transport 700 kozaków.

Na pierwszej stacji zagranicą przywita­
no go z  honorami wojskowymi, urzą­
dzono wiec, na którym podkreślano, że 
'„rola kozaków jeszcze nie ukończona", 
a doświadczenie ich będzie wykorzy­
stane. Wedle tych samych informacji 
Thitiunyk na wypadek wojny z Polską, 
otrzymać ma naczelne dowództwo po­
łudniowo-zachodniego frontu.

irwawe mmivyM«
m CyMcIi.

Warszawa. (Tel. w?. GP). Ze 
sprawozdania komitetu zajmującego 
'się pomocą dla ofiar wybuchu w  Cy­
tadeli wynika, że z pośród wojsko­
wych zabitych zostało 2. Z rodzin 
wojskowych 5 osób dorosłych i 
6-cioro dzieci. Z robotników 15 po­
niosło śmierć na miejscu, a trzech 
zmarło w szpitalu. Ciężko rannych 
było 2 oficerów, 278 żołnierzy i 148 
robotników, lżej rannych było 70. 
,W leczeniu pozostaje 78 osób. — 
Wzrok straciło 12 osób. Zagrożone 
utratą wyroku są trzy osoby. Na 
rzecz ofiar wpłynęło do komitetu do 
dnia 13. listopada br. 12,440.250.028, 
na zapomogi wydano 5,584.172.000 
marek.

S T A I M R S Ł A jJ T K .

IllińM Wilnil damskich L w t w ,  
K o p e rn ik a  5, wykonuje według naj­
nowszych modeli zagranicznych, Kostjumy 

Płaszcze, Suknie i Futra. 1334

wziąłem sam pewróz, umocowałem go 
na tym gwoździu, na którym zawsze 
wieszał się Long i powiesiłem się! Tak 
mój panie — powiesiłem się!

—  N o .. I.... —  wyjąkał pąji Si- 
mołison.

Tego sposobu przepłaszania duchów 
nie znał jtszcze.

—  A no. powiesiłem się, nie omiesz­
kałem jednakże pozostawić pod moimi 
nogami stołka. Mogłem tedy mimo 
wszystko swobodnie oddychać.

Widmo weszło jak zw’ykle do poko­
ju i szło wprost na mnie; było tak sa­
mo żółte i meiancholiczne, jak każdym 
razem poprzednim. Grzebało w kieszeni 
swego podartego ubrania —  szukając 
widocznie stryczka. Wkońcu spojrzało 
na mnie i zauważyło mnie wreszcie. 
Nigdy nie zauważyłem już potein w ży ­
ciu bardziej rozczarowanego spojrzenia. 
Po  chwili otworzyło usta i wyszeptało: 
„Już jest tu jakiś!" — i z przeszywa- 
jącem serce westchnieniem zniknęło te- 
mi drzwiami przez które weszło przed 
chwSą.

—  I —  dowiedz się pan, nie powró­
ciło już nigdy —  powtarzam —  nigdy! 
Odebrałem run raz tm zawsze gust do 
zjawiania się i wieszania w tein miejscu.

William Stinouscn zamknął notatkę 
fctórą przygetował by czynić zapiski, z 
widoczna iiytacją. Zarumieniony silnię 
.wstał i oddalił się b?z słowa —  i jak 
widmo z tej opowieści nie powrócił już 
iugdv.
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flasza ankieta teatralna.

Biedne koło teatralne.
JEDEN BLAD POCI AG A ZA SOBA INNE. —  JAK SIĘ ZRAŻA PU BLI­
CZNOŚĆ DO TEATRU. —  AKTOR CZYNNY NIE MOŻE BYĆ DYREK- 
TOREiM. —  ZREDUKOWAĆ KOMISJĘ .TEATRALNA CO DO LICZBY 
l SKŁADU. —  ZASADNICZE PO STU LATY N APR AW Y STOSUN­

KÓW.

Lwów, 15. listopada.

Podajemy poniżej opinję znanego 
literata i krytyka, red. Michała Rcl- 
lego, wytrawnego znawcy stosun­
ków teatralnych, ujmującą problem 
naprawy naszego teatru w szeregu 
zasadniczy cli postulatów.
Teatr lwowski nie stoi na tym 

poziomie, iła którym pragnęlibyśmy 
go widzieć. Rod tym względem nie 
ma dwaj zdań; wszyscy zgadza ja się 
na jedno. Szukamy winowajcy po­
dobnie niefortunnego stanu rzeczy 
Usunięcie go ma uzdrowić teatr 
lwowski i zapewnić kresowej scenie 
daifszy jej pomyślny rozwój, tak w 
naszych zwłaszcza stosunkach nie­
zbędny.

Opinia publiczna rzuciła kamie­
niem potępienia na dyrektora Czar- 
rtowskiego. Ja bronić go nie myślę: 
do zadania trudnego i odpowiedzial­
nego może on Istotnie nie dorósł. 
Dyrektorem teatru może być aktor 
czynny, odpowiednio zrównoważo­
ny, ściśle bezstronny, zapominający 
w chwili obsady ról o sobie i 
swoich najbliższych. W  przeciwnym 
razie zespół danego teatru nie zosta­
nie odpowiednio wyzyskany, często­
kroć ze szkoda dla sztuki i przed­
siębiorstwa * •

Szerokie koła publiczności 
pożądają na aiiszaęh „nazwisk” ; 

posiadają swoje sympatie \ antypa­
tie. W e Lwowie stało sie chorobą 
epidemiezrtą. żc pewni artyści, na­
wet wybitniejsi, całymi miesiącami 
toną w zapomnieniu, pobierając w y ­
sokie stosunkowo gaże za przymu­
sową bezczynność, gdy tymczasem 
tia afiszach

figurują stale siły początkowe 
niewyrobione, » nieodpowiednie.— 
Stronnicza obsada ró! odbiła się 
wiięc na finansach teatrów bardzo 
dotkliwie, odzwyczaiła publiczność 
od zaglądania w  fch progi. Zdobyć 
ją na nowo —  rzecz bynajmniej nie­
łatwa.

W  ten sposób wkraczamy w 
zaklęte koło bez wyjścia: 

pusta widownia zniechęca artystów, 
uniemożliwia zdobycie wybitniej­
szych talentów i zwiększa ciągłą 
dezercję tych, którzy stanowią trzon 
teatrów lwowskich. Dyrekcja tea­
trów, zajęta zdobywaniem krótko­
terminowych pożyczek na opłacanie 
zaległych gaż, nie ma czasu myśleć 
o odpowiedniem ułożeniu repertua­
ru, o staram em przygotowaniu 
oprowadzanych bezprograntowo 

siatuk;
krytyka wydaje wyrok potę­

piający
len zaś odstręcza publiczność, zło­
żoną przeważnie z łudzi o stałych 
dochodach. Zmuszona łiczyć się z 
11: dżetem domowym, ściągnie się 
ona z ostatniego i nabędzie bilety na

rzecz intere\s.iyącą, rozgłośną, wy- 
stawioną pięknie. Zawiedziona raz 
jeden i drugi, stroni od tej kultural­
nej rozrywki, jaką jest bezsprzecz­
nie teatr.

Winien jest więc dyrektor Czar­
nowski, ale ntie on jeden wyłącznie. 
Równie wielka odpowiedzialność 
spada na miejską Komisję teatralną,

parodje tego, czem być właści­
wie jej zadaniem i celem. 

Wybrana na .podstawie klucza par­
tyjnego, zbyt liczna i ciężka, złożo­
na z ludzi nic absolutnie nie mają­
cych ze sztuką wspólnego, stanowi

kulą u nogi każdego dyrektora, 
owianego choćby najletpszemi chęcia­
mi. A przykład mamy, który naśla­
dować warto, w  Krakowie, trzeba 
i ono wyzbyć się fałszywych ambicji. 
\V;iią w ięc upadku teatru lwowskie­
go

podzielić się muszą dyrektor
scen lwowskich z lwowską ko­

misja teatralna.
O zdolnościach ' rdżyserskich p. 

Czarnowskiego pisali inni. Powta­
rzać wypowiedzianych już zarzu­
tów nie mam zamiaru Kończę tych 
kijka uwag postulatami, które — 
zdaniem mojem — przyczyni i ą się. 
wrazie ich spełnienia, do naprawy 
stosunków. — A więc;

1) Teatr Nowości musi być zwi­
nięty, Lw ów  bowiem nie jest w  sta­
nie utrzymać trzech scen, zwłasz­
cza. gdy jedna z nich znajduje się 
w miejscu, ku temu celowa najmniej 
odpowiedniem.

2) Komisja teatralna winna się 
Składać z czterech ludzi; Wicepre­
zydenta miasta, jako przewodniczą­
cego, pisarza dramatycznego, re­
cenzenta i radcy magistratu (spra­
w y  czysto finansowej natury).

3) Dyrektor zajmuje się wyłącz­
nie kierownictwem fachowem tea­
trów. Teatry są instytucją miejską, 
miasto więc musi wyłącznic i jedy­
nie starać sic o ich finansową stro­
nę. —

4) Dyrektorem nic może być ak­
tor czynny.

5) Żona dyrektora nic może na­
leżeć do zespołu aktorskiego. W  o- 
bu wypadkach poczyna odgrywać 
role polityka zakulisowa, dla roz­
woju i istnienia przedsiębiorstwa 
bezwarunkowo szkodliwa.

6) Dyrektor, reżyser 1 aktor w 
jednej osobie, to zadanie nawet dla 
nieprzeciętnej jednostki ponad siły.

7) Za wybór i ustalenie wspólnie 
z dyrektorem repertuaru odpowie­
dzialny jest odpowiednio wykształ­
cony literacki sekretarz teatru.

8) Wobec wprowadzonych już 
zmian, odpada postulat uprzystęp­
nienia teatru dla zubożałych kół in­
teligencji.

M A Ł Y  FŁJŁETO JT ,

HANS NATONEK.

Krytyk i alMa.
(Tłumaczenie z niemieckiego M. S.).

Pewien krytyk miał stosunek z 
aktorką. To  się podoibno zdarza... 
jakk&lwiek... zdarzyć sie nie powin­
no. Nie był to jednak „bel ami’ ’, je­
no „mal-ami". Raz po raz krytyko­
wał ostro aktorkę, mimo iż była 
bardzo zdoina.

— Czy istotnie jestem tak zlą ak­
torką? — pytała, płacząc, swego 
kochanka.

— Absolutnie nie! — odparł z po­
wagą — ale zato ja jestem tak do­
brym krytykiem. Dobrym i lojalnym 
jest sie tylko wobec obojętnych 
osobników. Wśród tych przykrych 
stosunków jestem to winien mojemu 
sumieniu krytyka, by cię ostrzej 
•trakować, niżeli aktorkę X. czy Y.

Uszczęśliwiona aktorka, będąca 
ofiarą atletycznej próby sił zarozu­
miałego recenzenta —  rozwiązała 
kontrakt oraz stosaaek i wyjechała 
do innego miasta.

II.
Inny znów krytyk udał stosunek 

z inną aktorką. To się podobno zda­
rza... ale... (patrz wyżej). Aktorka 
'była mama, krytyk jeszcze marniej­
szy. Umiał jednak lansować a któ­
re czke. Ona dyktow ała mu recenzję 
w przejrzystej matinee, stojąc w 
milczeniu poza nim obok biurka. Je­
go referaty były  pełne ognia. Zwię­
złe, ukoronowane triumfafnem fina­
le. Czoło się .poprostu, że gorące, 
obnażone lżycie stoi poza tem... 
Aktorkę uczyniły sławną tc recen­
zje, krytyk stał sie sławny płtzez 
swoją aktorkę. On „®roM“ ją — 
aby ona zrobiła jego. Dzięki swym 
wpływom dostarczał 'jej najlepszych 
ról. Założyli własny teatr i 'byli pa­
nami i parną dyrektorowa aż do 
rozwodu, który wkrótce potem na­
stąpił.

ITT.
Trzeci krytyk kochał pewną ak­

torkę. Gdy spostrzegł. iż miłość je­
go przerasta spostrzegawczość kry­
tyka, zdecydował sie zrezygnować 
ze swego stanowiska. Aktorka u-' 
przediziła go, opuszczając t*atr, 
gdyż czuła, że całą zdolność odczu­
wania pochłonęła miłość i dla szto­
ki nic nie zastało Utworzyli zatem 
sttkoę dramatyczną, pobrali suę i by­
li bardzo szczęśliwi.

IV.
I cziwarty ikrytyk (ostatni jedno­

cześnie) kochał pewna aktorkę. Ora 
była artystką dłużej miary, o szla­
chetnej duszy, on był niezwykłe 
subtelnym, niesłychanie sumiennym 
krytykiem. Nie osądzał gry artystki 
ani zbyt ostro, ani zbyt pobłażliwie, 
nie upiększał jej również... Bowiem 
;ej znakomita gra ni© potrze bo>wała 
pochlebstw, jego zaś równowaga ja­
ko krytyka była niezmącona. Nikt 
nie zgłębił istoty jej sztuki jak on.

Wskutek podłej intrygi kołeża- 
nck stosunek aktorki z  krytykiem 
wyszedł najaw. Nagłe od krytyka i 
aktorki odsunęli się koledzy, bojko­
tując Ich, z błotem mieszając ich 
pracę.

Krytyka jako przekuwanego 
przea stosunek, aktorkę ponieważ 
lansował ja kochanek.

Potężina doza morfiny położyła 
koniec tej tragedii.
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Cc robii nasze władze
w ft iw in D  zwalczania fj^ożpny.

W PROW ADZENIE CEN MAKSYMALNYCH. —  ZAKŁAD APROW I- 
ZACYJNY MIEJSKI I KOOPERATYW A JAKO RE31JLAT0RZY CEN

Lwów, 14. listopada.
Up). Naczelny kierownik refera­

tu dla zwalczania lichwy i drożyzny 
przy Województwie lwowskiem p. 
nadradca Maszkowski zaprosił 
wczoraj na godz. 1. w  południe re­
prezentantów prasy lwowskiej ce­
lem przedslawienia akcji,p ik ą  W o­
jewództwo w porozumieniu z Magi­
stratem oraz Izbą handlowo-prze- 
myslową zamierza rozwinąć dla 
zwalczania postępu drożyzny arty­
kułów pierwszej potrzeby.

Na wszystkie artykuły żywno­
ściowe, jakoteż na środki opałowe 

ma być nałożona taryfa mak­
symalna,

którą wprowadza się w życie na 
podstawie 51 par. ustawy przemy­
słowej. Taryfa ta będzie obowiązy­
wała we Lwowie i we wszystkich 
miastach prowincjonalnych W oje­
wództwa, a będzie ustalana co ty­
dzień lub co 10 dni przez specjalnie 
v/ tym celu zorganizowaną Komisję.

Dla kontroli przestrzegania tary­
fy zostanie utworzony

osobny oddział policyjny, 
a przekroczenia ulegną karom aż do 
kary aresztu.

Jakkolwiek oddziaływanie taryf 
maksymalnych na powstrzymanie 
drożyzny może być tylko ograni­
czone, jednak p. nadr. Maszkowski 
obiecuje sobie z tej akcji dobre re­
zultaty, zwiasccza, jeśli taryfę mo­
żna będzie poprzeć stworzeniem 
konkurencji handlowej.

W  tym celu wyjeżdża p. Masz­
kowski w tych dniach do Warsza­
wy, aby uzyskać od rządu kredj ty 
dla miejskiego Zakładu aprowiza- 
cyjnego i dla kooperatyw, by te mo­
gły rzucać na targi taką ilość to­
warów, któraby zaważyła na wzrost 
podaży.

• Jako przykład, że takie rezulta­
ty są do osiągnięcia, przytoczono 
na konferencji fakt, iż w  ostatnich 
dniach sprowadzona przez Zarzad 
Rzeźni Wiejskiej większa ilość świń 
(14 sztuk) zdołała sprowadzić obni­
żenie dość znaczne wieprzowiny, 
słoniny i sadia.

Staraniom naszych władz w  kie­
runku powstrzymania wzrostu ccn 
należy gorąco przykłasnąć i życzyć, 
aby one przyniosły penme odciąże­
nie ludności

1 złoty polsM =  331,903 ffip.
WarSsawa. W  dniu 15. listopada 

b. r. przypada termin płatności 6% 
'złotych bonów skarbowych serji T. 
C. Kurs wyktipna ustaliło ministei- 
stwo skarbu na 301.900 Mkp. za jed­
nego złotego, Kurs powyższy został 
ustalony zgodnie z ustawą na zasa­
dzie przeciętnego kursu franka s zp  . 
w okresie 29. października a 12. 11-

Pogrom paskarzy i waluciarzy.
POLICJA W BAZARZE MIĘSNYM.— RZEŻNICY W  KOZIE. — DO­
NIESIENIA DO PROKURATORJI. —  WIELKA O B Ł A W A  WIECZOR­

NA. — W ALUCIARZE ODSIEDZĄ TRZY DNI W  DZIURZE.

Lwów, 14. listopada, 
(h) Przez cały dzień wczorajszy 

oddział lotny P. P. v. e Lwowie był

którzy niszczą naszą walutę.
Już z rana o godz. 8 funkcjona­

riusze policyjni tegoż oddziału wkro 
 ̂czyli do bazaru mięsnego przy pi. 
Halickim, gdzie skontrolowali ceny 
sprzedawanego mięsa i tłuszczu 1 
za popieranie nadmiernych ccn 

aresztowali 2 rzeźntków, a to 
Jnngersa i Godlińskiego, 

zaś na rzeźników Feliksa Tyńskie- 
go, Pctronełcgo Mazurkiewicza, 
Władysława Grossa, Franciszka Do- 
hiasa. Stanisława Bozonia, Toma­
sza Markitę Malwinę Dec, Juljana 
Plowaka. Władysława Utigeheura, 
Marcina Ołeksuwa. Sawina Wudliń- 
skiego, Józefa Czarnobila, Szymona 
Chrząszcza, Raracla Zeibla, Marię 
Wodlińską, Karolinę Popper. Jana 
Marca , Władysława Sochę, zrobio­
ne doniesienie do prokuratorii za 
przekroczenie cennika, wyrażające 
się w pobieraniu np. miliona marek 
za kilu sadła zamiast 600 tys.

Za brak cen na towarach ukara­
ne będą następujące firmy: Skład
ibławatny Jtiljusza Feiwel, ul. Le- 
ig jonów. „Rozkwit", ul. Kazimie- 
rzowsira 17, Józef Herbst, ni. Kazi­
mierzowska 17, oraz Skład skór Jó­
zefa Schleichera. pl. Krakowski.

Wieczorem około godz. ó-tej od' 
dział lotny, wzmocniony w sile 100 
noslerunkowych, ruszył na miasto 
i otoczył asyie czarnogiełdziarskie, 
mieszczące się na Wałach Hetmań­
skich, ul. Św Stanisława i Rejtana 
oraz w niektórych kawiarniach, jak 
..Renesans" i t. d. Wszystkich zna­
nych już policji waluciarzy sprowa­
dzono do dyrekcji połictf, gdzie to 
rzędujący komisarz w  drodze admi­
nistracyjnej ukarał ich j-dmowym 
aresztem.

Wszystkich innych po przeprowz. 
dzeniu rewizji i spisaniu protokołu 
puszczono na wolną stopę

2 ziemi Stanisławę wskiej.

stopada b. r. Wypłata uskutecznio­
na będzie przez centralną kasę pań­
stwową, kasy skarbowa, oraz przez 
oddziały PKKP. Ponadto oddziały 
PKKP będą wymieniały bony serji 
I. C. na bony serji I. D. w  terminie 
do 24. listopada włącznie, lecz tylko 
w  miarę posiadanych zapasów bo­
nów serji I. D-

Stanlsławów, 14. listopada.
Jakkolwiek w^ czasach dzisiejszych 

niuwi się i pisze więcej o kursie dolara 
i cenię cukru, aniżeli o sztuce, to jed­
nak są1 Indzie, dla których stan polskich 
teatrów kresowych jest poważną tro­
ską, czego dowrdem energiczne wysił­
ki społeczeństwa, zmierzające do dźwi- 
gs ęcia teatru lwowskiego.

Nie o wiele lepiej pod tym wzglę­
dem dzieje się w Stanisławowie. Ist­
nieją tu dwa teatry —  bo o trzecim, 
mieszczącym sie w  gmachu „Sokoła" 
jako o teatrze czysto amatorskim zu­
pełnie nie wspominamy —  a mianowi­
cie Iow . muzyczne im. Moniuszki, kul­
tywujące operę i teatr im. Fredry, któ­
ry prowadzi dramat —  Powstały rów­
nież ze sceny amatorskiej przekształ­
ci! się teatr Im. Fredry w ciągu dwóch 
ostatnich lat w teatr zawodowy dzkki 
<UMlnej pracy kilku szlachetnie myślą­
cych leduostek i przy życzliwem po- 
pwreta całego społeczeństw;., Zwłasz- 
aon. ffi roku obecnym pozyskawszy ną

(Od naszego koi espondenta.)

niezwykle czynny, ścigając tak pa­
skarzy, dopuszczających się lichwy 
na konsumentach, jak waluciarzy,

dyrektora zaszczytnie znanego Henryka 
Cepnika. rozwinął nasz teatr wszystkie 
żagie i gdyby nie orzeciwne wiatry, u- 
dcrząjącc w jego nawę, staćby sie mógł 
niewzruszoną placówką sztuki polskiej 
na kresach.

Są jednak poważne przeszkody. — 
Teatr tow. im. Fredry mieszka bowiem 
„kałem”  w gmaehu Tow. muz. im. Mo­
niuszki, które będąc właścicielem bu­
dynku, pojmuje i w  praktyce wykonuje 
niestety dość bezwzględnie i partyku­
larnie zasadę „beatus qui tenet", nie 
wykazując przy te w samo takiej żyw ot­
ności, jak teatr „Fredry", wskutek tego 
na naszym ciasnym terenie miasta nic- 
s mlecznego mamy dwa prezydia dwa 
wydziały. dwie dyrekcje t*atralne, jed- 
nein słowem ciągłe i swarliwe „te na­
sze —  to wasze" odbiia rię nader u- 
jcuinie na rozwoju życia teatralnego. 
W  łonie obu towarzystw są stanow­
czo ludzie dobrej woli, wyżsi ponad 
prywatne ambicje i świadomi szkody, 
jaką ta dwoistość wytwarza, a jasno 
zdający some sprawę z doniosłości ist­
nienia silnego teatru polskiego w Stani­
sławowie,

„W  jedności sila“ , to stare hasło tak 
często puw tarzane, niech nie będzie 
pustym «izv .udem, niech się sianie

Stanisławów, 13 listopada.
Zabił pilnikiem Na tle tak częstych 

dziś nieporozumień iainilijnych rozegra­
ła sie z końcem ubiegłego miesiąca krwa 
w u awantura w Krechow each, która 
pochłonęła jedno życie ludzkie. W  je­
dnej z zagród włościańskich mieszka 
rodzina, składająca się z dwóch sióstr 
z mężami. Niepodzielonj przez zmarłe­
go ojca majątek był ciągłą kością nie­
zgody między obu szwagrami i przy­
czyną licznych awantur a nawet bó­
jek Ostatn.a taka bójka iakończ; ła się 
bardzo tragicznie, ho jeden zc szwa­
grów Dmytro Lawrek, lat 28, uderzył 
tak siinie pilnikiem w głowę drugiego 
szwagra Stefana Szczerbę, że ten w 
parę dni później wśród straszny ch inc 
czarni zmarł w szpitalu w Stanisławo­
wie. Lawruka aresztowano i osadzono 
4. resztach sądowych.

Świętokradztwo. Nieznany na razie 
sprawca skradł uoiegiego tygodnia z 
kościoła w Żwirkach pow. Bohorodcza- 
tiy bieliznę kościelną wart. W) milj. ml.. 
Sprawca zakradł się do kościoła prze/ 
okno i znikł niesj/ostrzeżony.

NleszczęśPwy wypadek, W skutek 
własnej nieostrożności przy zwózce kio, 
,ców chlewnych w 'asach państw, w 
Lubiżme pod Delatynem zginął na miej­
scu robotnik Ołeksa Gusz.

Potrn cal Hucuła aułem po głowie 
Mryhor Chudyniec z Wipogradu 
Tłumacz prowadząc oć długiego czasu 
Wojnę ze sz wągrem sn*ntn Miicołajeir. 
Hucihem nrrpaoł go ubiegłego tygodnia 

.na gosciócri 1 po tut tak, silnie kołem p<
| głowic, że Hucuł wyziouał na miejscu 
ducha. Mordercę aresztowała policja i 
odstawiła do Sądu w  Tłumaczu.

iro p o d  no o r o t a z e .
BANDYTOM JEDNAK „RO BO TA”  SIĘ NIE OPŁACIŁA.

(Od korespwndęnta

Stanisławów, 14 list opicia.
Na powracającego furą ze Stani­

sławowa ks. Aleksego Szaranicwi- 
cZh, Kr. kat. proboszcza w  Pobcrt- 

• żu, napadło oissgda.i 2 bandytów, 
którzy pobiwszy dotkliwie laskami 
jflsigdza, jego żonę i woźnicę, ".tmisili 
ics <lo ttcieczict, a następnie izraibo- 
wailj z fu ry  płaszcz damski, prze­
ścieradło i -parę worków Wart. 55 
mJŁj. marek.

„Gazety Porannej” ).

Fnergicy.r.e śtedtotwo prowadzc 
ne prze/z posterunek policji państw, 
w LIzLme doprowadziło już do ujęci? 
bandytów, którymi są Wasyl Mi. 
chajkiik j Iwan Babak, .ćS»j z  Podfei- 
ża ow. Stanisławów. W  niieszkaniu 
jednego z nich znaleziono wszystkie 
rzeczy zrabowane ks. SzaTanicwi- 
ozowi, Kitóre też poszkodowanemu 
zwrócono. Oba bandytów oddano do 
aresztów sadowych.

czynem.
Teatr im. Fred-y jako towarzystwo 

młodsze i bardziej poparcia potrzebują- 
■-ł, zwracał się v iejnkrotnie do Tow. 
Moniuszki z piośbą o przeprowadzenie 
unifikacji, całe społeczeństwo tutejsze 
czuje konieczną potrzebo tego, a jednak 
do dziś dnia oporu n'e przelemtmo. 
Wiemy to dobrze, że Tow, im. Moniu­
szki jest prawnym właścicielem gma­
chu, że nic widzi wielkiego interesu w 
łączeniu się z  towarzystwem material­
nie gorzej svtuowanrm, ale jeżeli już 
tylko z tego oświetlenia patrzeć na 
sprawę zechcemy, to doprawdy nie jest 
to zły  interes.

Teatr tutejszy, to daleko lenszy in­
teres jak teatr lwowski, choćby z tego 
względu, że  jest tylko jeden. Społe­
czeństwo garnie się do niego, popiera 
go gorąco, każde przedstawienie wy- 
sprzedanc do ostatniego miejsca, więc 
dać mu tylko możność bytowania, roz­
woju, a wnet będzie się świetnie amor­
tyzować i nie bedzie w stosunku do 
Tow. im. Moniuszki odgrywać roli „u- 
bo2:cj krewnej".

Przechodząc więc do ścisłych wnio­
sków i pomijając przykrą przeszłość, 
proponujemy nasiępujac\ kompromis: a 
miaiłowłcw stworzenie i. z w. dyrekto-

| rjuni. W  skład tegoż wchodzić będą 
każdorazowi prezesi Tow. im. Monm- 

1 szki 1 im. F edry. fachowy dyrektor 
(obecnie p. Cepnik; i ctelegat społeczeń­
stwa, stojący zupełnie na uboczu i od­
powiednio artystycznie uzdolniony. a 
powołany przez wojwództwo. Ludzie cl 
będą mieli głos decydujący w spra­
wach obu towarzystw v i prowadzeniu 
teatru w ogólności, a myślą ich prze­
wodnia będzie pogodzenie interesów o- 
bu towarzystw’ i racjonalny rozwój te­
atru polskiego.

'ly łko w  ten sposób da się zniwelo­
wać opozycję niektórych jednostek, 
przeszkadzających w swem zaścłatiko- 
wem zaślepieniu rozwojowi teatru, po­
nieważ. ginach tow. im. Moniuszki nic 
jest przecież własnością pojedyńczych 
ludzi, lecz caie społeczeństwo ma do 
niego prawo i ono też domaga się od­
dania gmacnu dla sztuki polskiej w In­
teresie ogólnym, a nie z uwagi na in- 
teresa tego lub owego iowarzystwa. 
Czekamy na inicjatywę kompetentnych 
czynników. te.



Str. 6. i.dAiEiA PÓ&aHŃA* Lwów, dnia 16. fcfoptfda iŚL*;:!,s
N ■ 6S91

. ofcradł i ucieM z r .p e t tó .
BUJNE PRZYGODY ZŁODZIEJSKIEGO MAZURKA. —  DONJUAN 
MIAŁ PRZYKRĄ SPRAW Ę W  SĄDZIE WOJSKOWYM. —  OKRADŁ 
W ŁASNYCH RODZICÓW — WYSTĘPUJE POD CUDZĄ LEGITY­

MACJĄ w  AKADEMICKIEJ CZAPCE.

(Od naszego korespondenta).
Jaworów, 14. listopada, 

(h). Onegdaj w  Wierzbianach 
pow. Jaworów, zdarzył się potwor- 
py fakt dzieciobójstwa. Gospodarz 
Mikołaj Niezdra, dowiedziawszy się, 
Że żona jego powiła dziecię z nie­
prawego łoża, zawrzał straszną 
zemstą, którą uskutecznił w  ten 
sposób, że zamordował niemowlę. 
Aresztowano go i oddano do sądu 
w Jaworowie.

ponika.
Lwów, 14 lis'opad\ 

Redaktor naczelny „Gazety Porań- 
Bej“  przyjmuje codziennie w redakcji 
I* godz. 22— 1 po poi. (Ttief. nr. 230).

Telefon nowy Akcyjnej Spółki W y- 
dawniczej posiada nr- 1238. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wiele nieporozumień.

Dyrektor archiwów państwowych dr. 
Eugenjusz Barwiński wyjechał do W ie­
dnia jako delegat Mink Spraw Zagrani- 
fcznych celem przeprowadzenia prac 
Zmierzających do wykonania traktatu 
St Geimain. Na czas jego nieobecności 
objął kierownictwo spraw archiwalnych 
brof. St. Lempicki.

(jp.). Będziemy mieli bony elektry­
czne. Na ostatniem posiedzeniu sekcji 
finansowej dyr. Tomicki przedstawił 
Wniosek zaprowadzenia w miejskim za­
kładzie gazowym i elektrycznym bo- 
nÓiF, opiewających na pewne ilości 
prądu czy gazu. Takie bony, wprowa­
dzone już obecnie w Krakowie, za przy­
kładem Berlina i innych miast zagrani­
cznych, mają tę zaletę dla konsumenta, 
że chronią go od podwyższania taryf, 
di a Magistratu zaś przedstawiają tę 
korzyść, -że otrzymując opłaty z góry, 
może kupować węgiel za gotówkę po 
cenie bieżącej.

Up). Sekcja finansowa przyjęła na 
ostatniem posiedzeniu zgodnie z skeją 
V. statut emerytalny dla funkcjonariu­
szy Zakładów miejskich.

(jp.) Wywieszki znikną z latarni i 
tramwajów lwowskich. Na ostatniem po 
siedzeniu Sekcji 11. dyr. Czołowski za­
brał głos w sprawie wywieszek rekla­
mowych, któryuii zniekształcone są od 
pewnego czasu latarnie lwowskie, wsku 
tek wydzierżawienia Targom Wschod­
nim prawa na tego rodzaju reklamy. 
Jak w toku dyskusji okazało się, gmina 
ma z tego zysk nader mały, zaś w y­
wieszki te nie tylko są wysoce nieeste­
tyczne, ale niejednokrotnie, umieszczo­
ne zbyt nisko, zagrażają bezpieczeń­
stwu przechodniów. Również reklamy 
tramwajowe są wysoce nieestetyczne. 
Ze względu na to, uchwalono usunąć ta 
Jńice ogłoszeniowe z latarni. Usunięcie 
tablic z obiektów M. Kolei elektrycz­
nej przeprowadzi Dyrekcja w e własnym 
takresie.

(jp.) Nie chcą wywieszać cen. W al­
ka Magistratu z kupcami, uchylającymi 
się od wywieszania cen, nie ustaje ani 
fna chwilę i mimo kar nakładanych na 
opornych, liczne są ciągle jeszcze firmy 
które wolą otaczag tajemnicą sw.oje żą­
dania za towar. W  ostatnim tygodniu 
zostało znowu 33 kupców ukaranych z, 
łe przekroczenia. Ku większej ich chwa­
le pomieszczamy nazwiska recydywi­
stów: Plowiak Karol (L  mil;, marek)
Bazylewski Władysław (1 milj.), Sold 
Szymon (1 milj ), Feuer Salomon (i 
milj.). Karrier (2 mil;.). '

Do Obrońców Lwowa. Zwyczajne 
Walne zgromadzenie członków Związ­
ku odbędzie się dnia 21 listopada (śro 
da) br. o godz. 6 wieczór w sali Tow 

'Pedagogicznego (Zimorowicza 1. 17) z 
następującym porządkiem dziennym: 1> 
.Zagajenie i sprawozdanie prezydium. 2' 
Referat p. t. „Zadania Z. O. L. na przy­
szłość'1. 3) Sprawozdanie skarbnika 1 
sekcji. 4) Sprawozdanie Komisji rewi­
zyjnej. 5) W ybory władz Z. O. L. 6) 
Wnioski i interpelacje, W  razie braki: 
kompletu odbędzie się w godzinę pó­
źniej Nadzwyczajne Walne zgromadze­
nie. Wpisy na członka ZOL. uskutecz­
nią Sekretarjat ZOL. w lokalu przy u1

Lwów, 14. listopada.
(h) Na bruku tarnowskim pojawił 

się niedawno niejaki Stanisław Ma­
zurek, rodem ze Lwowa, a legity­
mując się dokumentami na nazwisko 
Jana Kordika, podbił wkrótce serce 
niejakiej Anny Z„ którą uwiódł a po­
jęta okradł. Policja tarnowska ry­
chło ptaszka ujęła, a w toku docho­
dzeń wyszły na jaw dotychczasowe 
sprawki naszego donjuana.

I tak stwierdzono. Se Mazurek 
przed dwoma łaty został skazany 
przez sąd wojskowy na 2 lata cięż­
kiego więzienia w Stanisławowie 
Niebawem jednak udało mu się 
zbiedz. Powrócił do Lwowa, zaopa­
trzył się natychmiast w kartę id®n-

Ormiańskiej i. 2, III. p. codziennie ot 7 i 
do 9 wiecz-, zaś w dniu Walnego zgio- 
madzenia w Towarzystwie Pedagogicz- 
nem od 4.30 do 6.30 wiecz.

Wieczór polskich autorów obecnej 
doby odbędzie się w piątek dnia 16 li­
stopada br. o godz. 7 wieczorem w sali 
Kasyna i Koła literacko-artyst. przy ul. 
Akademickiej. Wstępne słowo wygłosi 
kurator p. Stanisław Sobiński. Udział w 
wieczorze biorą pp. Bukowski Kazi­
mierz, Czapelski Tadeusz, Czerny Anna 
Ludwika, Jedlicz Józef, Jędrkiewicz 
Edwin, Kazecka Maria, Komornicki Ste- 
ian, Libański Edmund, Mirski Józef. 
Nittmau Tadeusz, Paranckrwski Jan. 
Rossowski Stanisław, Schróder Artur, 
Wasylewski Stanisław, Zahradnik Jan, 
Zbierzchowski Henryk, Zieanbicka Ja­
dwiga, oraz pp. artyści sceny lwow­
skiej: Romanówna Janina i Żytecki
Łdward, Zakończy wieczór przemówie­
nie p. Michała Rollego. Dochód prze­
znaczony na budowę gimnazjum im. Ko­
misji Edukacyjnej w Brzuchowicach. Ze 
względu na piękny cel, jakoteż niezwy­
kle interesujący zespól autorów, w któ­
rym znajdzie odbicie współczesna twór­
czość literacka u nas. Publiczność nie­
zawodnie jawi się, a-by skorzystać z tej 
biesiady duchowej. Bilety i programy 
szczegółowo wcześniej do nabycia w 
księgarni naukowej (Hotel Georgca) . 
wieczorem zaś przy kasie.

Wieczór autorski 3 Poetów: Jana
Lechonia, Antoniego Słonimskiego i Ju­
liana luwima, odbędzie się w piątek, 
16. b. m. w  sali Polskiego Tow. Muzy. 
cznego. Autorzy odczytają m. i. nowe 
niedrukowane utwory. Wieczór Trójki, 
należącej do najwybitniejszych pisarzy 
młodej Polski, będzie niewątpliwie naj­
ciekawszą produkcją literacką bieżące­
go sezonu.

Wykłady prof. Lutosławskiego, Dzi­
siaj we czwartek o g. 6. popoł. prof. Win 
centy Lutosławski rozpocznie w Uni­
wersytecie (gmach posojmowy) cykl 20 
wykładów publicznych, streszczających 
kurs metafizyki, wykładany na Uniw. 
w Wilnie i w Poznaniu w styczniu 
!921 r. oraz na Uniwersytecie warszaw­
skim w styczniu 1923 r. Wykłady te o- 
beimują całość zagadnień, stanowiąca 
rzedmiot poglądu na świat zgodnego z 
jolską narodową tradycją. Przedmiot, a 
również osoba prelegenta pozwalają 
spodziewać się powodzenia wykładów 
iembardziej, że czysty zysk przeznacza 
;ię na rzecz ootskiej młodzieży uchodź­
czej. ,

Zbiórka uliczna na odnowienie ko­
ścioła OO. Jezuitów we Lwowie. Usz­
kodzenie kościoła OO. Jezuitów w cza­
sie ukraińskiej wojny na pierwszy rzut 
oka może niezbyt widoczne, w rzeczy­
wistości jednak znaczne — zmusza za­
rząd kościoła do podjęcia mimo ciężkie 
czasy, przy pomocy w  tym celu zawią­
zanego komitetu rychłej naprawy, by 
uchronić od zupełnego zniszczenia ten 
cenny, a tak miły dla całego Lwowa 
Doin Boży. —  W  nadziei, że ogót spo­
łeczeństwa, któremu ten kościół służy 
od najdawniejszych czasów, nie odmówi 
swego poparcia, komitet urządza na ten 
cci zbiórkę uligzuą, która odbędzie s!ę 
w piątek, dnia 16. b. nu

tyczoości, skradzioną wraz z portfe­
lem Janowi Kordikowi i począł u- 
prawiać proceder złodziejski na 
wielką skalę. Od czasu do czasu 
w y jeżd ża ł na prowincję, gdzie przed­
stawiał się jako jeniec wracający 7 
niewoli i w  ten sposób popełnił kra­
dzież na szkodę Leona Świgosta w 
Zakopanem.

Tuż przed wyjazdem do Tarno­
wa, okradł własnych rodziców, 
zaim. przy ul, Tcatyńskiej, którym 
eaibrał przedmioty wart. 88 tniAj. mk.. 
oraz ich suhlokato-rikę na 3 milj. Na­
razi,e Mazurek, który czasami dlla 
zmylenia oczu nosił czapkę akade­
micką, spoczął chwilowo w więzie­
niu w Tarnowie.

(h). Włamanie do grobowca, Niewy- 
śledzeni na razie sprawcy, włamali się 
onegdaj do grobowca żyda Weissmana 
w Skalmierzycach, pow. Jaworów i 
skradli kilka dywanów.

(h). Kontrola hoteli godzinowych. 
Ubiegłej nocy kom. Dyrekcji Policji 
Bechmetiuk przeprowadził rewizję 
wszystkich trzeciorzędnych, oraz tzw. 
„godzinowych11 hoteli i „zarekwirował11 
23 prostytutek, uchylających się od kon­
troli sanitarnej. Ponadto aresztowano 
portierów z hotelu „Berlińskiego11 i 
„Ziemiańskiego11 za streczenie dn nie­
rządu. .

(h). Dalsze aresztowania rzeźników. 
Oddział łotny P. P. Lwów-Miasto, prze­
prowadzał dziś w dalszym ciągu kon­
trolę cen na targach lwowskich, przy- 
czeni powiększył liczbę aresztowanych 
rzeźników z 2 na 4. Wczoraj areszto­
wano jeszcze rzeźników: Grossa i Pio- 
wiaka. Wieczorem wszystkich odsta­
wiono do sądu przy ul. Batorego.

(h). Kradzieże. Z mieszkania Lawy 
Bund, zam. przy ul. Żółkiewskiej skra­
dziono 2 kapy, ;wart. 10 milj. —  W  re­
stauracji Ziickeynunna przy ul. Zimo­
rowicza skradziono Stefanji Hnatyszyn 
z kieszeni gotówkę 23,500.000 mk.

Posiedzenie naukowe Tow. history­
cznego odbędzie się dnia 16. listopada 
i), r. w piątek w uniwersytecie, gmacii 
stary. Seminarium historyczne o godz. 
6. wieczorem. Porządek dzienny: Dyr. 
Dr. Aleksander Czołowski: „Spalenie
Moskwy przez wojska polsko-litew­
skie w r. 1611.

Posiedzenie Tow . filologicznego od­
będzie się w sobotę, 17. bm. o godz 6. 
w sali VII. na Wszechnicy (I. p.). Po- 
rządk dzienny: 1) Dyskusja nad odczy­
tem prof. dra Kowalskiego. 2) Dr. Bed- 
narowski: Sprawa pręparacyj do auto­
rów starożytnych. 3) Komunikaty na­
ukowe.

Przełom w poglądach fizykalnych.
W e czwartek 15 listopada br. trzeci wy 
kład inż. Swierczyńskicgo: (Treść: Dwa 
skupienia ctcroidalnc. —  Przypadki od­
pychania. —  Trzeci objaw siły —  krą­
żenie ciał niebieskich. —  Komety. — 
Czwarty objaw siły. —  Istota ciepła. — 
Piorun kulisty). Wykład w sali ul. Bour- 
iarda 5, początek o g. 7 wiecz.

I. posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Polskiego Tow. fizycznego odbęuzie się 
17 bm. 1923 o godz. 19 na Politechnice 
w sali fizycznej (Nr. 1): 1) Odczytanie 
statutu i projektu regulaminu. 2) Prof.' 
dr. Malarski Tadeusz: ..Demonstracje z 
dziedziny koloidów11. Goście mile w i­
dziani.

O Polsce współczesnej. Z powyż­
szego cyklu z ramienia Uniw. Ludów, 
wygłosi wykład we czwaitek w sali 
Muzcunt Przemysłowego dyr. Trawtń- 
ski p t.’ „Przemyśl i handel w dobie 
obecnej1'. Początek wykładu o godz. 7 
w cczór.

Z  *<rS5*tfTL
Karol Gide, znakomity ekonomista.

specjalista w dziedzinie kooperatyw, 
wyjechał do Warszawy na specjalne 
zaproszenie.

Nowy zarząd P. O. W. Dzienniki 
warsz. podają skład zarządu głównego 
P. O. W.: przewodniczący Skwarczyń-

iu, członkowie: Sieroszewski, Hołów- 
ka, Szpotańsk', MOraczewski. Niedział­
kowski, Aniisz. Miedziński, Woźnidci, 
Kościałowski, Popici i Długoszewski.

Rfiid ciężkich samochodów. Wczoraj 
rozpoczął się w Warszawie próbny 
ruid samochodów ciężkich i półciężkich 
w którym wzięły udział maszyny 5-ciu 
firm. Marszruta: Warszawa — Łom­
ża— Grodno—Lida— Wilno — Białystok- 
Brzcść — Chełm, Lublin — Radom — 
Warszawa, Łódź — Kalisz —  Często­
chowa — Kraków, Zakopane — Kiel­
ce —  Mszczonów — Warszawa. Razem 
około 3300 kim.

Podwyższenie opłat za miejsca w 
wagonach sypialnych. W  związku z pod 
wyższeniem taryfy osobowej o 200 prc. 
zostały z dniem 1 listopada 1923 opiaty 
za miejsca sypialne w tym samym sto­
sunku podwyższone tj. do wysokości 
cen biletów III. k!asv na pociągi pospie­
szne, obowiązujących od 1. listopada br. 
Odtąd kosztuje więc bilet za miejsce w 
wagonie sypialnym ze Lwowa do W ar­
szawy przez Rozwadów 1,605.000 mk., 
zaś ze Lwowa do Krakowa 1.134.000 ni. 
Oplata za zamawianie miejsc w wago­
nach sypialnych wynosi obecnie 100 tys. 
marek.

Z E  Ś W I A T A .

Laureat Nobla. Nagrodę z funduszu 
Nobla z zakresu fizyki przyznano ame- 
rykańskiiemrj uczonemu BiWikanowi.

Wróciła do swoich sympatyków. Do
Moskwy przybyła Izadora Duncan, 
słynna tancerka, d.cszaca się sympatia­
mi wśród kół bolszewickich. Jak wia­
domo, poślubiła ona swego czasu mło­
dego poetę Jesienina, pijaka i brutala, 
który swera skandali£zriem zachowa­
niem się kompromitował żonę bezustan­
nie w czasie tournee po Europie i Ame­
ryce. Widocznie jednak podstarzałej tan­
cerce raj bolszewicki cuchnący dzież* 
ciem, przypadł więcej do smaku, niż o- 
środki kultury zachodniej, gdzie jej 
przestarzałe wdzięki nie znalazły u- 
znania.

(jp.) Gazeta polska — która kosztuje 
5 miijardów. Na szczęście kosztuje ona 
tyle nie u nas ale w Niemczech, a my 
stwierdzamy ciekawy objaw zwyżek 
drożyzny niemieckiej, która z dnia na 
dzień idą w miljardyj na nadsyłanych 
do redakcji dziennikach wychodzących 
w Rzeszy. Przed kilku jeszcze dniami 
„Dziennik Berliński11 kosztował miliard 
marek nioin. Na otrzymanym wczoraj 
numerze, z datą 11 listopada, widnieje 
już cena 5 miijardów marek niem. Przy 
naszej całej mizerii dewaluacyjnej mo­
żemy zatem pocieszać się, że w stosun­
ku do Niemiec jesteśmy krajem wyso­
ko walutowym, a co więcej, że wzglę­
dnie ustabilizowaną wartością środka 
płatniczego.

Zyta w Monachium. W  Monachjmr 
twierdza napewno, iż była cesarzowa 
Zyta przybyła do Monachium i zamie­
szkała w hotelu Bellevue. Także i ksią 
że Sykstus Parma ma przebywać w c- 
kolicy Monachium.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYW ANIA NA MASZYNIE ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ11. UL. PODWALE L. 3.
1 PIĘTRO, OD GODZ. 9—2 i 5—7. 82?

V

Z t e a t r u .
■ —O —-*

Premjera „Walkirjl". Przygotowania
do wystawienia arcydzieła Wagnera 
..Walkirji11 ukończono. Główne partie 
śpiewać bedą: Nahlikówna, Szetarska, 
Grecn, Ostrowska, Lipowska. Lubicz. 
Kopaczyńska, Tęczarowska, Puchalska, 
inasińska, Hirglerówna, pp. Bedlewicz. 
Cyganik, Zopotli. Kasy teatralne wcze­
śnie już rozpoczęły sprzedaż biletów na 
piątkowo i niedzielne przedstawienie.

„Księżniczka Oiala“ . W  świetnej te! 
operetce, której prerrjera odbędzie się 
we wtorek w Teatrze Nowości, w głó­
wnych rolach wystąpią pp.: znakomitł 
Korabianka, daiej Rapacka, Poleska, Ta­
trzański. Sowiński. Szmidt, Roński i in­
ni. 3 ńce i ewolucje taneczne St. Fali­
szewskiego.

W jaki spesób realizować bilety abo­
namentowe. Zniżki abonamentowe za­
kładać można we wszystkich kasach. * 
wyłączeniem kasy miejskiej na jeden 
dzień przed przedstawieniem, w drtii> 
zaś przedstawienia tylko przedpolu 
dniem.ł :
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„bodnio wie" St. Wyspiańskiego lir
każą się na „Młodej Scence poraź pier­
wszy w sobotę dnia 17 i w niedzielę d. 
tS listopada. Będzie to pierwszy popis 
absolwentów szkoły dramatycznej, któ­
rzy odtwarzać będą 'to  arcydzieło bez 
s-ufkiia. Biicty do nabycia w kanecl. 
Koiiserwatorjum i Szkoły dramat.

TEATR W IELKI:

Czwartek, 15, listopada o godz. 7. * 
„Tosca“ . r

Piątek, 16. łlstopadaa o godz. 7. „W al- 
kirja’ '.

Sobota, 17. listopada o godz. 3.30 
„Straszny Dwór".

TEATR M AŁY:

Czwartek, 15. listopada o pod z. 7. 
.Pokojówka szuka miejsca".

Piątek, 16. listopada o godz. 7. 
„Pokojówka szuka miejsca".

Sobota, 17. listopada o godz. 7. 
„Pokojówka szuka miejsca".

TEATR NOWOŚCI:

Czwartek, 15. listopada o godz. 7. 
„Frasqulta‘\

Piątek, 16. listopada o godz 7. „M i­
łość cygańska".

Sobota, 17. listopada o godz. 7. „Mi-, 
lość cygańska".

tys., buraki 7 — 10 iys., pomidory £0
tvs„ jabłka 30—60 tys.. gruszki 60 — 
130 tys.

WBaagaCTWE^WBBEBHWlB

Repertuar „Młodej Scenki", ul. Chorąż- 
Cźyziiy 7.:

W  sobotę 17 listopada „Sędziowie".
W  niedzielę 18 listopada „Sędziowie". 

Początek o godz. 8 wieczór,

Biuro Koncertowe M. Tnerka: Pią­
tek. 16. listopada: LECHON-SŁONIM-
SK1 - TUW IM . W ieczór autorski 3 Poe­
tów,

{mg u tHiid misisfii.
Lwów, 15. listopacta.

(jp). Wczoraj nastąpiła nowa zw y ż ­
ka cen pieczywa z powodu podniesie­
nia cennika piekarskiego.

Chleb kosztował 62 tys., ciemny 42 
tys., kulikowski 80 tys., bulki 6200— 
6500. Mąka natomiast trochę potaniała. 
Płacono kg. 95— 100 tys.

Mięso wołowe 280—320 tys., cielęce 
280—320 tys., wieprzowe 270—320 tys., 
słonina 500—660, sadło 700—850, sma­
lec 1 milj., szynka 720 tys., kiełbasa 
oOO—660 tys.

Mleko 70 tys., masło od 800— 1 mil., 
śmietana 120 tys., ser 120 tys., jaja 15 
do 18 tys.

Kartofle 9— 10 tys., kapusta 5—7 
tys., cebula 10— 12 tys., marchew 6—8

G i e ł d a .
Z dnia 14 listopada.

Giełda zbożowa
P rzy  licznym udziale — ruch słaby.
Poszukiwane owies i strączkowe — 

z powodu wygórowanych żądań, do 
transakcji nic doszło.

Sytuacja ua ogół bez zmiany.

Obroty prywatne.
Wczoraj tendencja zwyżkowa. 

Obroty nieznaczne. Dolary ameryk. 
1,860— 1,870.000, kanad. 1,710—
1,720.000, na inne waluty transakcji 
niema.

Giełda warszawska.
Warszawa, 14 listopada.

Gotówka: Dolary St. Zj. 1825— 1S43 
— 1807; franki złote 351—300;.

Czeki: Belgja 87.100—87050—
87.850-87.250; Holandja 692.500
Londyn 7,985—8,015—8,065—7,905; N. 
Jork 1.825— 1,843—1,807; Paryż 102—- 
101— 100.750; Szwaicarja 322—321— 
324—31S; Wiedeń 25^—25—25H—24%; 
Praga 52.950; W iochy 80.300—80 250; 
Bony złote serja B 285—296.

\

Giełdy obce.
(Telefonem od nayzego korespondenta.)

Warszawa, 14. listopada.

(M.) W  Gdańsku za milion marek 
polskich płacono 3.367 do 3.383 gul­
denów. Przekazy na Warszawę za 
mil-jcm marek 3.192 do 3-208. W  Ber­
linie wyplata na Katowice przy re- 
partycji w  wysokości tylko 1 proc. 
49.300 tys. do 50.700 tys.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT .) Notowania wstępne 

z dn. 14. bm. Holandja 215.6U, N. Jork 
569 i pól. Londyn 24.92, Paryż 31.75, 
Mediolan 24.82, Praga 16.43 i jedna 
ósma, Budapeszt 0.03.02, Bukareszt 2.92, 
Belgrad 6.57 i pól, Sofja 4.80, Wiedeń 
0.0079. austr. kor. stempl. 0.0080.

Szwajcarski Bankverein notował 
wczoraj Warszawę 0.0002 i trzy czwar­
te do 0.0003 i trzy czwarte*

Lwów, 15. listopada, 
(f ) 175 lat mija od chwili, gdy natra­

fiono na ślad miasta umarłych, Pompe- 
ji, miasta, które zasypane przed Wieka­
mi lawą i popiołem, zmartwychwstało 
dzięki usilnej pracy uczonych, aby przed 
Okiem ludzi nowoczesnych odkryć swe 
tajemnice. Śmierć zaskoczyła tu setki 
t-sób w pełni życia i zakonserwowała 
niejako to życie w  trupach, aby po wie­
lu wiekach potomni mogli z pozycji zna. 
lezionych ofiar, z otaczających je przed­
miotów, zbudować sobie niemal fotogra­
ficzny obraz bytowania swoich przed- 
kow.

Dlatego też nauka pamięta o 175-Ie- 
łnim jubileuszu tej chwili, gdy w  r. 
1748 przy kopanin studni robotnicy zna­
leźli się nagle ze zdumieniem

w podziemnej salt, pełnej kolumn 
marmurowych i bajecznych fre­

sków.
Dzięki przypadkowi dostano się do 

tomów zasypanego Hcrculanum. I od­
tąd, gdy się rozeszła wieść o odkryciu 
podziemnego miasta, rzucono s:c gorą­
czkowo do dalszych wykopalisk, Ale

wkrótce robota stanęta, gdyż Hercula. 
num zalane zostało przed wiekami lawą 
— która, stężawszy, utworzyła nleprze- 
b iif pokłady kamienne, urągające w y­
siłkom motyki i świdra.

Wobec tego poszukiwania archeoto- 
gów zwróciły się w innym kierunku: 
znowu przypadek był im pomocny: kil­
ku robotmków natknęło się przypadko­
wo przy kopaniu ziemi na 

starożytne raury i różne cenne przed­
mioty.

Teraz zabrano się żwawo do kopa­
nia, a robota szła lżej. gdyż napotyka­
no tylko na warstwy popiołu. Z każ­
dym dniem łopata robotnieza nowe cu­
da wydobywała na światło dzienne. 
Przed zdumionemi oczyma współcze­
snych wstawało Pompejl w  takim sta­
nie, jak je zaskoczyła zdradziecka 
śmierć podczas katastrofalnego wybu. 
etiu Wezuwiusza. _ ,

175 lat trwały prace nad odkopaniem 
tego miasta, które dziś stanowi najlep­
szy o b r a z  życia dawnych Rzymian, o- 
hraz zdjęty po ich śmierci...

Nieoceniona wartość wykopalisk

P a s h s s r s  i  m a f p a .
(Bajka).

Raz w menażerji, przed kratą, 
za którą inałpy stroiły figielki, 

ubrani bogato 
paskarzc, co majątek zrobili na wojnie, 
stali, śmiejąc się z małpek, dając im karmelki.
Jedna z małp, gdy spostrzegła wesołość paskarzy, 
poskoczyła do kraty i pyta spokojnie:
— „Czemu panowie tak się z nas śmiejecie?"
— „Bo to —  rzekł jeden paskarz —  nie często się zdarzy 
„widzieć, jak zwykłe zwierzę udaje człowieka!"
Na to małpa ruchliwe swe oczy przy mroź a 

i rzecze:
„Człowiecze!

„Rzecz to jest dla nas zgoła niepojęta’
„W asz widok wesołości w  małpach nie obudzi, —
„ani nas to —  zapewniam — nigdy nie oburza, —■
„choe widzimy, że również udajecie ludzi,

„a jesteście zwyczajne... bydlęta!" —

Odeszła od paskarzy z komicznym ukłonem
i siadła do nich. tyłem, z zadartym ogonem?

Leon Żypowsfci.

\

Paskarska Krzywda
zapłaci 2 miliony ?a krzywdę konsumentów.

PRZYKŁAD ODW AGI GODNY NAŚLADOW ANIA.

Żfcie, zakrzepłe i  popiołach.
175-Iecie wykopalisk z Pompeji.

JUBILEUSZ DONIOSŁEGO ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNEGO. —  PRZY­
PADEK ODKRYŁ ŻYW YM  MIASTO UM ARŁYCH. —  ROBOTNICY ZNALE- 
ŹLI SIE W  PODZIEMNEJ SALI. — TAJEMNICE MINIONYCH W IEKÓW  
ZM ARTW YCHW STAJĄ PRZED OCZYMA UCZONYCH. — ODKOPANE TRA- 

GEDJE. — 2000 SZKIELETÓW.

Lwów, 15. listopada, 
(lip) Omawiając w  szeregu arty­

kułów sprawe przygniatającej nas 
wszystkich drożyzny, wskazywaliś­
my niejednokrotnie, że wszelka ak­
cja, wszczęła w  tej mierze przez 
władze moiże się tylko wtedy oka 
>,ać skuteczną jeśli znajdzie poparcie 
w szerokich kołach kojisumeijtów.

Donosić należy w interesie ogól­
nego dobra o wszelkich wykrocze­
niach sipffiedawców przeciw istnieją­
cym przopLom, aby oduczyć bez­
czelnego naciągania publiczności.

Takiej nauczki udzieliła handlar­
ce drobi;, M. Krzywdzie pewna 
świadomości swych praw i obowiąz­
ków konsumeutka.

Widząc na tablicy cennikowej 
wypisaną cenę 120 tys. za kg. kury, 
kazała sobie dać kawałek, ważący

pompejanskich polega na dokladncm, 
drobiazgowem odcyfrowaniu takich taj­
ników życia dawnych Rzymian, jakie 
bez erupcii Wezuwiusza nigdyby nie 
przetrwaty do naszych czasów.

A jednak —  badacze, któizy hurmem 
rzucili się na to nowe Eldorado odkryć, 
musieli stwierdzić ze smutkiem, że 

ule oni pierwsi zbadali te tajemnice. 
Pierwszymi badaczami Pompeji byli sa­
mi Pompejarde.... Zauważono brak w ic­
iu przedmiotów cennych, które — jak 
po śladach wnioskowano —  ktoś zabrał 
inż po katastrofie. .Jedyne wyjaśnienie 
możliwe byłoby to, że krewni zagrze­
banych ofiar, skoro minął pierwszy po­
płoch, zaczęli wkopywać sję w  miękki 
jeszcze popiół —  a niektórzy zdołali I- 
stotnie dostać się w  głąb pogrzebanych 
swoich domów i unieść co najcenniej­
sze przedmioty.

Z rozmiarów odkopanego amfiteatru 
można obliczyć ilość mieszkańców Pom­
peji na 20000. Dziesiąta część tej liczby 
poniosła śmierć podczas wybuchu, — 
gdyż znaleziono

około 2000 szkieletów;
I tu dopiero zaczyna się interesują­

ce nie tyiko uczonego, lecz i poetę czy 
powieściopisarza —  odtworzenie trage­
dii strasznego dnia. Pozycje, w jakich 
znalezione te szkielety, opowiadają 

całe historie tragiczne, 
gehennę mąk istot, zaskoczonych nagle 
śmiercią: ginęli albo uduszeni (o ile ich 
zasypał nagle gorący popiół), albo mar­
li w mękach powolnego konania głodo­
wego, zamknięci w zasypanych domach.

W  domu bogatego mieszczanina zna.

33 dkig. i chciała zapłacić wedle cen­
nika. Mości sprzedająca z dburae- 
niern odrzuciła zapłatę i zażądał,' 
300 tys. za ten kawałek.

P. N., nie idąc śladem wstydzą, 
cych się upomnieć o swoje pfawa 
zrobiła doniesienie do Urzędu targo. 
wego, a odnośmy departament Ma­
gistratu zrobił p. Krzywdzie taką 
„krzywdę” , że wymierzył jej za 
przekroczenie cennika kare 2 mit jo­
nów marek.

Ten przykład wymierzenia spra­
wiedliwości zbyit łasej na zyski han­
dlarce, powinien natchnąć publicz­
ność kupującą odwagą. Tylko j je­
dynie donoszenie do odnośnej wła­
dzy o każdym wypadku lichwiar­
skich zakusów niesumienny cli han­
dlarzy może w w ać łeb hydrze dro­
żyzny*

leziono 1S szkieletów. Jeden z nich 
trzymał w objęciu dwa intniaturowe k o  
ściotrupki. To matka z dwojgiem dzie­
ci, instynktem macierzyńskim tuląca J6 
do łona w chwili śmierci... W  ogrodzU 
tuż za bramą, znalazł śmierć właściciel 
domu, trzymający 

w zaciśniętej dłoni klucze od bramy, 
obok niego leżał niewolnik z workieif 
pieniędzy. Jakąś niewiastę zaskoczyła 
śmierć w cl,woli, gdy chciała unieść swe 
kosztowności, znaleziono ją klęczącą 
przed drogocenna kasetką.

Mnóstwo szkieletów znaleziono w 
porcie. Nieszczęśliwi chcieli uciec na 
okręty -  ale te już dawno odpłynęły 
Niektórzy w popłochu unile-śli ze sobą 
śmieszne, bezwartościowe przedmioty 

_ jakie im wpadły pod rękę.
W  więzieniu odkryto szkielety czte­

rech więźniów, których pożycia świad­
czy, że stoczyli straszną walko zo 
śmiercią, zanim zginęli uduszeni. Opodal 
więzienia ieżały szczątki jakiegoś wła­
mywacza. z wytrychami i pękiem klu­
czy w ręku.

W  zasypanej świątyni Izydy kapłan 
— usiłując się wydobyć, rozbił toporem 
dwie ściany, przy trzeciej padł wyczer­
pany. W  pewnym domu ujrzano kości 
kobiece, rozwleczone po izbie, w  kącie 
zaś —  szkielet psa, _ który widocznie 
zjadł swą panią, zanim zdechł.

Mnóstwo takich tragedii podziem­
nych powstało teraz po wtokach z pod­
ziemi. świadcząc o rozmiarze katastro­
fy, jaka nawiedziła piękne miasto —  wi- 
legiatu.rę zamożnych natrycjoszy rzym­
skich
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Cios płoslć podatek majątkowy.
Lwów, 14. ilistopada.

fzba skarbowa przypomina, że 
Aattnicy podatku -majątkowego win- 
ii tytiilem zalicaki na poczet togo 
łodatku w czasie cd 10. listopada do 
ni. grudnia 1923 uiścić bez oddziel- 
1 ych zawiadomień następujące kwo- 
V:

I. Podatnicy, płacący od 150.000 
fio 600.0U0 unik. rocznie podatku grun­
towego i doniowo-klasowego — je- 
Jndcratną pełną 'kwotę tych podat- 
tów, przypadającą za I. półrocze 
1923 r. (płacący od 600,000 do 1 mitj. 
4tk. — dwukrotną, płacący zaś po- 
ład 1 mila. mk. trzykrotną kwotę.

II. Płatnicy podatku przemyslo- 
!vgo: dwukrotną -pełną kwotę podat- 
lu przemysłowego, -przy-padającego 
la I. półrocze 1923 r. od -przedsię- 
Vorstw przemysłowych pierwszych

sześciu kategorji i przedsiębiorstw 
handtiowych pierwszych dwóch ka­
tegorji, oraz jednokrotną pełną ,kwo­
tę od samodzielnych wolnych zajęć 
zawodowych, od przedsiębiorstw 
przemysłowych VII. kategorji i 
przedsiębiorstw handlowych III. ka­
tegorii. Nakazy płatnicze, względ­
nie indywidualne wezwania nie bę­
dą wysyłane. O wysokości zaliczki 
mogą się -płatnicy poinformować z 
list płatników. Zaliczkę należy wpła-’ 
cać jedynie w  Kasach skarbowych, 
bredź bezpośrednio, bądź też za po­
średnictwem -Pocztowej Kasy osizcz.

Odwołań od obliczenia zaliczki u- 
stawa nie przewiduje. Kwo-ty zalicz­
ki nie wpłacone w terminie będą 
bezzwłocznie ściągnięte przymuso­
wo wraz z karami za zwłokę oraz 
kosztami egzekucyjnemi.

Potworny mord w po®, flumachim.
ZW ŁOKI UDUSZONEJ, KOBIETY W  STAJNI. —  OJCZYM KATUJE 
PASIERBICE, A KOCHANEK DOPOMAGA MU w  TEM. — BFSTJAL. 

SKA ZBRODNIA —ARESZTOWANIE MORDERCÓW.

Stanisławów. 14. -listopada.
Mieszkańcy wsi Roszniów pow. 

fłmimacz znaleźli prtzęd kilkoma 
liniami w  stajni zwłoki uduszonej 
tablety, w  której rozpoznano War- 
twrę Huidyma, lat 21, sierotę. Żyła 
>na na utrzymaniu ojczyma Michała 
Latyka, będąc przez iijego bardzo 
Me traktowana, te-mibardziej, Iżc „za* 
^ouniniawszy się’ ’ z jednym z parob- 
iów, dalekim krewnym Mikołajem 
iu-rymą, była już w  7 miesiącu 
riąży.t-o

Jako głównego sprawcę mordu 
aresztował miejscowy posterunek P. 
r* jej kochanka Hudyinę, którego 
teznamia świadków bardzo obciąża­

ją. Kochankę swą bił często j kato­
wał, wygrażając się, że musi ją za­
bić, a widu ze swych kolegów na­
mawiał, a!by gwałtem zmusili War- 
warę do spędzenia płodu. Krytycz­
nej nocy słyszano ze stajni, w  któ­
rej spała Warwara wydobywające 
się jęki i słowa: „Nykoła, szczo
chcczesz wid metłs''.

Arsztowano również cjczyma 
zamordowanej Latyka. w  którego 
stajni mordu dokonano, a którego 
świadkowie widzieli w  krytycznym 
czasie kręcącego się po podwórzu, 
Oba aresztowanych oddano do wię­
zienia sądu w  Tłumaczu.

C GŁOSZENIA
Kunin. mrzedat. zamiann

SCHODY dębowe piętrowe 
, Cliorążczyzna 2óa.

sprzeda.
1121-3

S9LQH HESU STYLOWYCH 
B. POŁOWIECKIEGO

LtiOB. u), Ktatfif;?} Isiiskitj I.
n R r t 0 7 V  " -Mdejki, Sichulskiego, 
U U IlH C ł I  ■ Tetmajera, Reyznera, 
Pstraka, Związku Artystek. Polskich,

SZTYCHY, Drzeworyty, Rzeźby, 
Bronzy, Batiki, Dro­

biazgi artystyczne etc. 1144

ZEGAR SZAFKOW Y pięknie bijący,
sprzedam: Kościuszki 3, parter prawy. 

________________________________________1141

ŚLICZNE dywany perskie okazyjnie 
tanio do sprzedania: Żulińskiego 11, 
II. p. na prawo. 1136

1 Małże tstwa
PRZYJACIELA prawdziwego I wszech­

stronnego opiekuna znajdzie panna 
lat 13—22, brunetka o drobnych i sub­
telnych. lecz polnych i sympatycz­
nych rysach. Bezwględne warunki: 
SIEROTA, wrodzona szlachetność i do­
broć, wysoka inteligencja, czystość 
charakteru i duszy, oraz wicie senty­
mentu. — Urzędniczki państwowe lub 
kształcące się w śpiewie inają 
pierwszeństwo. Fotografje gorąco po­
żądane, za zwrot ręczę honorem. — 
Zgłoszenia przyjmuje Generalna Eks­
pedycja Ogłoszeń: Krzyś ztofowicz.
Sokola 4 pod „Niezwykłość**.1 1139

I Fosariy i prac3
NIEMKĘ bonę z szyciem, długoletnie 

świadectwa domów arystokratycz­
nych poleca Biuro Niemczynowskiej, 
plac Akademicki 3. 1098-3

FRANCUSKE, rodowitą, Niemkę, chlu­
bne świadectwa, bony Polki, wszelkie 
siiy nauczycielskie, zarządczynic klu­
cznice, kucharki, kucharzy, lokai, słu­
żące, nianie, pokojowe, ogrodników, 
rządców, ekonomów, leśniczych pole­
ca Biuro Nieniczynowskiei. Lwów, 

piać Akademicki 3. 1075-5

Zgubiono, znahziona 1
ZGUBIONO PUHAR srebrny antyczny.

Oddać za wysokiern wynagrodzeniem: 
Dr. Aiter, Piekarska 1 c. II p. 1142

BMW  ROPOWE
dw utak tow e, F0M FY 0D Ś” C0K0 E 
o raz !o cm cb le  p a io w e  z koncernu

R. WOLF A. G. M giiejurg
U o s t  a J a ‘ . a  1133

S. A. Rolmdustria
Lwów, ui. Fredry 9.

Ważne dla kep iiń
i  i - a J f ln e s - j i  n n T t y .

A p a t A t u m y ,  a t o : w tn  y ie, kurk 
że lazne i m eta low e w i dowska. y 
K ingera, manorn try ism arow n ice. 
Storn . o ż y c i a :  cyna a n d  ska, 
blachy, rury i pręt/ m iedziane- 

p o l e c a  :

i W e n t y i * ,  Lwów, Brodecka 31
Telefon 737. 111

KANDYDAT ADW OKATURY, k a t o l i k , -----------m Z T ------
kawaler, poszukuje dwu mniejszych n ,
lub jednego dużego umeblowanego U uC iąŻen  6 Il’p0 :6S~R6
pokoju w śródmieściu. Wysoki czyns* (H ypcłhekbelastu n/ ) p rzedw ojenne
zapłaci za kilka miesięcy z góry. j w koronacil aus r. n będę. O ferty  
Zgłoszenia pod „NA  i YCHMIAS1 105 .̂ j z p0Cjaniem w arunków  adr. W a r ­

szawa, Riklama tolska, Jasna 10 
pod: Obciąż n e “ . 1(99-1

I Mieszkania, lokal 3. skier/

Eozma ta

, FORTEPIANY, PIANINA, Kupno. Sprze- 
i daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni-
| ka 16. 1122-20

Z DNIEM 15 LISTOPADA rozpoczynam 
nowy kurs kroju i szycia „Joianda“ 
ul. Staszica 8 (boczna Chorążczyzny).

1032-9

PIERWSZORZĘDNA pracownia su- 
kień damskich „Jolanda“  ul. Staszica 
8, przyjmuje wszelkie roboty po ce­
nach umiarkowanych. 1031-9 J

IŁK A R K A  obejmie współpracę w Za­
kładzie techniczno-dentystycznym lub 
przystąpi do spółki dent. Zgłoszenia: 
..Lekąrka", Administracja „Porannej".

1137

ADW OKAT da dobre wynagrodzenie 
za wskazanie odpowiedniego miejsca 
na otwarcie kancelarii, najchętniej o- 
bok Lwowa. Obejmie także Istniejąca 
kancelarię za odstępnem. Zgłoszenia: 
L.wów'. Skrytka pocztowa Nr. 6, 

__________________  1133-3

TANIO i starannie szyje bieliznę: 
Szwalnia, Teatyńska 1 A. 1140-8

Z A K Ł A D Y  K R Z E M  \ S Ł O W K

mi. STAE*mWrlCl,A
I.rrrtw, ul. Frst clMZkuńMkn I. 11-
wykonują wszelkie naprawy m torów> 
nia.zjn rolniczych, gorzelnianych, dru- 

, arsk''ch, armatury, roboty tokars ie.

sw  S P A W A S i S i l i
autogenem czę ci pękniętych i połama­
nych z elaza, stali, mosiądzu i aluminium. 
Własna odlewnia m eiai. Nap awa naj- 
crobniejszych aż o nn większych przed­
miotów, uskut cznia się na m zynach 
precyzy nych, najnowszych typów, —  

w n ikrót zym czas e 1108-0 > i

TflBTflH  do sprzedsaiD
kompl tny z budynkami i 2 willami 
blisko Poznan a, tuż pr y streji kole 
w bardzo lesiste okol cy. —  Maszyny 1 

i budynki jak nowe. 
Zgłoszeni: pod „Tariak 7279“ do

Tow. A!(C. .Reklama Folska“
P o z n a ń ,  Al je Marcin owrklu 6.

S>r. © J L « A  O A R F K 2 N
ordynuje w c h o ro b a c h  d ziec i- 
Zielona 17. II. od godz. 3—5 popot. 

L a m p a  k w a rc o w a . 949

wiadra pożarnicze i inne 
ort̂ uiy d n celów brc- 
sssfn!czyc!i i gopzelnionfch

p o l e e n  11 0

Sit ti.FOŁSOT'
Lwfiw, SZB̂ GGllS Z. Tsl. 118. ,

Gr
n

1 A Ł A M A f łZ E  w podstawkach drewnianych, 
w wykwintnem wykonaniu z p. krywkatni 
(a la Soennecke ), su-zki, linje, piór >iki, li 
czydła, ko ze do korespondenci, pi dstawki 

do p ór, ekierki 
f O EGA PO B AR D ZO  P R Z Y S 1  Ę PfcYCH  C E K A^H
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A. b o r n s t e in , Mrssan, S S
Z a d a ć  o l 'e r t v .

K A S ZE L , CH RYPKĘ i BSZtUiie cMfy drćg cddeGhiwyth leczy ncjpewitie;
„ S U L F O C O L "  „LA0K00N- we LWOWIE p r z e z  • U d w j h l t i i i e j s z y c h  l e k a r z y .

0ST D s  Fsabysia we wszystkich aptekssh. * em
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltovy milimetrowy w  ogłoszeniach zwykłych lC.ftfifl Mp„ w nadesłanem 30.000Mp., po kronice 40.000 Mp„ w tekście (kro­
nika. repert., dział ekon. i t. d.) 50.000 Mp., na pierwszej stronie 75.000 Mp„ za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach 6.000 Mp„ w rubryce: kupno-sprzedaż - 
£.#00 Mp., matrymonialne, korespondencje prywatne 10.000 Mp., dla poszukujących pracy 5.000 Mp., jedna cala strona w ogłoszeniach za tekstem) 282)00.000 Mp.
1 cala strona w części tekstowej 55,000.000 Mp.. cala strona pierwsza pod nagłówkiem 80.000.000 Mp. — Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. —  Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonemu ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza sie 25%. — Odpowiedzialności za termi­

nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje s i ę . _______________________________________________ > ____________

N a leży tość pocztową opłacono ryczałtem . — Rrcnumeraia miesięczna 54(LOGO Sili. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką po­
cztową 600.C00 Mk. — Za yrr-nicą 650.0G0 Mk. Adres Redakcji: Lwów , ul. Chorążczyzny 31. (T e !. 178 i 15)., Adm in istracji: Lwów,

ul. Pcdwr.le 3 (Teł. 75). Tele fon  IN d n 'te ra  racrolnesfo 239. Telefon dom owy Redaktora naczelnego 192.
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